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Na sam „Dodatek" prenumerować nie można.

Przyjmują się do umieszczenia w Inrcratach. 

o g ł o s z e n i a ,  o d e z w y ,  u w i a d o m i e n i a ,  d o n ę - 9 i e n i a  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprtedaiy, hppna, drjerżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umiC YPaenie po 7 centów, za następne po 3 '/f 
D o każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stęplową za 
każdorazowe umieszczenie.

L i s t y  z  pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi „Czasu".

L i s t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegają frankowaniu.
L i s t y  niefrankowane nie przyjmują się.

K ś "  Num er pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów.

K ra k ó w  7 styczn ia .
Traktat paryzki w ytknął polityce tureckie 

kierunek, którego się ona od lat trzech na­
der pilnie trzyma. Sirzeże Turcya przede- 
wszystkiem praw swych zwierzchniczych, 
zw łaszcza co do formy, w przekonaniu, że 
niezbaczaj^c z tej drogi będzie mieć zawsze 
za sobłj m ocarstwa, kto're nietykalność je  
jako państwa europejskiego zaręczyły, t j -  
znanie to Turcyi jako państwa europejskiego 
jest raczej formf niż rzeczywistością, s łu ­
sznie przeto gabinet ottomański baczy głó­
wnie na formę, pomijając niekiedy istotę 
rzeczy. N a tej drodze widzieliśmy go w spra­
wie Księstw Naddunajskich, a  myśl połą­
czenia ich w jedno Księstwo ustąpiła przed 
skargę urcyi, ,̂e czyn ten nadwerężyłby 
zwierzchnictwo Sułtana. Podobnież zdaje się 
postępować Turcya w wypadkach serbskich. 

Jeżeli ostatnie wiadomości telegrafem na- 
. z . sę praw dziw e, Turcya nie sprzeci­

wia się zmianie księcia panujęcego w S er­
bii, idzie jej tylko o nietykalność praw zwierz­
chniczych. Chce aby prezes senatu chwilo­
wym był kajmakamem, Senat zaś ma za­
żądać od Turcyi potwierdzenia aktu detro­
nizacji księcia A leksandra, jakoteż powoła­
nia księcia M iłosza. K aże się to domyślać 
że Turcya nie wzbrania się potwierdzić i jedno 
i drugie, byle tylko Serbowie postępowaniem 
tern uznali zwierzchnictwo Sułtana.

C zy propozycya ta przyjętę zostanie, tego 
przesadzać nie wypada. W ypadki w Serbii 
nie wystąpiły nigdzie przeciw zwierzchni­
ctwu T urcy i, wszakże wiadomo jak  draźli- 
wem jest każde mieszanie się Stambułu 
w sprawy wewnętrzne tego Księstwa. Nadto 
w propozycyi tureckiej przebija jedno wiel­
kie niebezpieczeństwo. Turcya udaje się do 
Senatu nie do Skupczyny, która jest wszak­
że najwyższę w ładzę jako zgromadzenie 
Narodowe. Gdyby senat chciał pochwycić tę 
okoliczność dla okazania swej przewagi nad 
^kupczynę, wyrodziłby się wnet antago- 
0lzro, mogęcy w tej chwili doprowadzić do 
r°zdwojenia, a w końcu do zaburzeń. Tego

przedewszystkiem Serbowie strzedz się 
P°winni, bo utrzymanie spokojności wewnę- 
rznej jest największy dla nich rękojmię, je -  
yoę może ich powodzenia. 

sk‘ dotęd, wielka w wypadkach serb- 
k I0 . Panowała zg o d a : większej niż kiedy- 

wiek potrzebaby jednomyślności w obec 
gjgP°zycyi stambulskiej. W  razie przyjęcia 
zwiera * k ^ łb y  pośredniczyć między w ładzę 
wodawcJj!CZ? -W Stam bule> » w ładzę pra- 
ra w e d ł u t ? 6,f COW9 to -iest SkuP C W >  któ- 
prawodaw J ^ '  ? CyJ  serb!*kich Jest wif cćj niż 
hnwiem Jest narodowa. W  ocenieniu
śnie m jwieks 0 « « » » ,  ta w}a-

dnie określone, * -  » -anie uiin»iuua e itrybucve Skun
czyny me sę oPiSan . _ .“" 7  f . Kup.

k'„ł««r5 opteraja się głowniena historyi, tradycy, j zaszf W ki| kf krotnie
zmianach Pa°uJ ^ ego. stosownie do woli na­
rodu. Swobody Serb,, zaręczone zostały  tra­
ktatem paryzkim, ale zaręczenie to jak z je­
dnej strony jest korzystne dla tego K się­
stw a, tak znów z drugiej uieg ad może 
*nym tłómaczeniom, a to w łaśnie z powodu 
że swobody te jakkolwiek chlubnie w ywal- 
c*one wypisane sę  tylko po większej części 
°a szablach wojowników.

K o resp o n d cn cy a  Czasu.
Berlin 4 stycznia, 

t  Rok nowy nie odznaczył się dotęd żadnym 
^Padkiem politycznym. Prasa miejscowa, oprócz 
k; 8zeg°. ciągu dość mdłych medytacyj nad ro- 

ubiegłym, nie przyniosła po świętach żadnej 
s J ^ s z e j  nowiny. Aby brąk tm  czemkulwiek 

Ł%pxó, podaje wyjątki z podobnych medytacyj

prasy zagran icznej, przyw odząc mianowicie to co 
w nich wyrzeczono o Prusiech. A ngielska i wie­
deńska prasa  zasłużyły przed innnemi na to u- 
wzglę dnienie, jed n a  i d ruga  w yrażając się o tu tej­
szych stosunkach bardzo łaskawie i życzliwie. L i­
beralna p rasa  tu te jsza , chwyta skwapliwie te za­
graniczne opinie, aby niemi nietylko poprzeć w ła­
sne zapatryw anie s ię , ale i użyć jako broni prze­
ciwko reakcyjnym  dążnościom, kupiącym  śię oko­
ło organu stronnictwa krzyżow ego, i występują- 
nym  coraz w yraź oiój i natarczywiej przeciwko pa 
nującemu dziś systemowi. Publicist, jeden  z tutej 
szych mniejszych dzienników dem okratycznego ko­
lo ru —  bo ten jest jego k o lo r, chociaż dziennik 
nie chce mieć żadnego— oskarża otwarcie mini- 
steryalną  ̂Preus Zlg  że w wstępnych artykułach, 
mianowicie w noworocznym (p. Czas N r 2) rozu­
muje prawie tak samo ja k  Kreuzzeitung, że ciągle 
rozpraw ia tylko o praw ach korony, o jój wyłą­
cznej inieyatywie, o niezawisłości rządu od polity­
cznych stronnictw, o niestosowności parlam entar­
nych form w Prusiech i t. d. a nie mówi nigdy albo 
lardzo rzadko o praw ach narodu i ich konstytu- 
cyjnem zatw ierdzeniu, z czego rzeczony dziennik 
bierze pochop do podejrzyw ania organu ministe- 
ryalnego, że stara się przed otwarciem sejmu u ła ­
godzić i zaspokoić stronnictwo krzyżowe, aby w ra ­
zie wzniesienia projektu względem powiększenia 
dochodow państw a lub zaciągnienia pożyczki, nie 
stanęło , zwłaszcza w izbie panów, w opozycji 
przeciwko rządowi. Podobnie odzywa się Gazeta 
Vossa, uważając spór o prerogatyw y korony i o 

praw a narodu za niewczesny i niewłaściwy w chwili 
w którój na pierwsze nikt nie uderza, a drugie zo­
stały dopiero uroczyście zapewnione.

Spór ten jednak bardzo je s t naturalny, bo kwe- 
stya konstytucyonalizm u, kwestya politycznego 
stanowiska sejmu w obec rządu trudną będzie 
w przyszłych obradach do uniknienia. R ząd stano­
wisko swoje wyraźnie już  kilkokrotnie oznaczył, 
i organ ministeryalny, kiedy na nowo o niem prze­
mawia,^ tu  chce przez to dać raczej ostrzeżenie 
sejmowi, aniżeli przypodobać się stronnictw u krzy­
żowemu. J a k  sejm stanowisko swoje będzie poj­
m ow ał, to dziś trudno wiedzieć. A le jeżeli p rze­
sz a legislntura dążyła, chociaż bezskutecznie, do 
rozszerzenia swojćj k o in p e te n c y i ,  to  p r a w d o p o d o -  
nie i przyszła nie będzie o d  ta k ie jż e  d ą ż n o ś c i  wol­
ną. Objawi się to przy pierwszój Ppszói sposo­
bności. Nie będą jój zapewne umyślnie szukały ani 
izby ani rząd , ale przy pierwszóm ważnóm gło­
sow aniu, w którem by rząd miał być w mniejszo­
ści, kw estya parlam entarnego stanowiska sejmu 
sama przez się stanie na porządku dziennym. 
W edle teoryi objawionćj przez organa rządowe, 
gabinet nie cofnie się przed zapadłą uchwałą. Ja k  
że w takim razie sejm utrzym a swoję pow agę?

Francuskie Debaty donosiły, że w ministerstwie 
przygotow ują projekt djo praw a o odpowiedzial­
ności ministrów. Doniesienie mylne, wszakże pra- 
wo takowe je s t niezbędnóm , jeżeli konstytucyo- 
nalizm pruski ma w dalszym rozwoju Bwym na 
pewnój postępow ać d rodze , i nie być nim tylko 
z pozoru lecz i w rzeczywistości. W  przyszłój je ­
dnak legislaturze nakazywać może będzie rozsą­
dek polityczny, aby unikać wszelkich kontrow er- 
syj zasadniczych. ^Samemu sejmowi chodzić będzie 
o to , aby przez niewczesne chociażby i uzasadnio­
ne wnioski i pretensye^ nie podkopyw ać tak  swego 
znaczenia m oralnego, ja k  i znaczenia gabinetu.

ru. Cesarz słucha wszystkich, aby słuchać, ale je ­
go słucha, aby go wyrozumieć i do jeg o  widze- 
ma rzeczy czasem się zastósować. Cesarzowa 
przesłała piękny d ar pani D elangle. O d Nowego 
Roku p. B oilay były redak to r Constitutionnela, a 
dziś ra zca stanu, zaczął pisywać polityczną kro- 
mkę w evue Contemporaine. R obi to na wyższo 
żądanie. K ząd chce podnieść Revue Contemporaine.
FifJy i7°1 zac.z ł ł  kronikę od powiedzenia, że r. 
184/ raneya się nudziła, a teraz wcale się nie nu­
dzi. Inne pism a chciały zdać spraw ę z upłynionego 
roku, a e me wiele powiedziały, bo n ieb y ło  co po­
wiedzie . C ała  polityka^ zagraniczna, k tó ra  zajm u­
je  i awi, znajduje się w stanie połowicznym, 
w, starce zawieszenia. J a k  zawsze, L ondyn widzi 

ie urze w P ary żu . M ówią o tem znowu nowo 
irzy y i .  ie wiedzą, że rzecz m a się wcale inaczój, 

ze we rancyi panuje najgłębsza spokojność. F ran - 
cya dem okratyczna, m ająca 10 milionów właści­
cieli ziemskich i d rugie  tyle właścicieli wartości 
giełdowych, kieruje się często nie w edług opinii i 
: yczeń, lecz w edług konserw atyw nego interesu 

nteres przyjął rok  1850 i ja k  dotąd żadna zm ia­
na w interesie me zaszła.

Polityka zagraniczna zatrzym ała postać dwuli­
cowego Janusa. Jedn i widzą pokój, drudzy woj­
nę. Cesarz ma być coraz bardziój tajemniczym. 
Jawniej nazywano go le tacilurne, a dziś le muet. 

Na radach ministrów, Cesarz m a tylko słuchać i 
jo tem  jednem  słowem objawiać swą decyzyą. M a 
to kłopotać ministrów, chcących się przejąć myślą 
cesarską, jeżeli nie przypodobać. Tajemniczość sy- 
tuacyi wyjaśnią może mowy tronow e, k tóre po­
wiedzą niezadługo król sardyński i Cesarz N a­
poleon.

Mimo udania się W . księcia K onstantego do 
N eapolu i Sycylii, nie sądzą, aby otrzym anie przez 
Rosyą stacyi w Brindes na m orzu A dryatyckiem  
było pewnem. K ról Neapolitański nie ufa dzisiej­
szej Rosyi dającój jednocześnie rękę N eapolowi i 
Piemontowi. F rancya jest systematy cznie względną 
dla Rosyi. Rosyjska fregata „Polkan" mocno u- 
szkodzona, została bardzo szybko napraw ioną 
w Tulonie dzięki pom ocy francuzkiego arsenału

Paryś 3 stycznia. 
Święta noworoczne odbyły się na dworze i 

w mieście w edług dawnych zwyczajów. Czas p o ­
godny dodał tylko życia wszystkiem . P rzez  dwa 
dni restauracye i kawiarnie bulwarowe były dzień 
i noc otwarte. Zapewniają, że kram arze bu lw aro­
wi dużo zyskali. W  Paryżu  wartość darów  now o­
rocznych zaczyna się od 1 sous a kończy się na 
100,000 fr. O statni dał Cesarz księżnej M atyldzie. 
J a k  zwykle, było i tego roku wiele obiadów  i 
wieczorów rodzinno-przyjacielskicb. G uizot by ł u 
pana L eona L avergne ekonomisty i swego daw ne­
go szefa gabinetu, u  k tórego znalazł wielu ludzi 
ex-parlam entarskich. Cesarz witając zrana dyplo­
matów i przyjm ując od nich życzenia, mówił po 
kilka słów do każdego. Słowa, które wymówił do 
barona H ubnera źle zrozumiane, sprawiły na g ie ł­
dzie spadek 85 centymów. W ieczorna recepeya 
w Tuileryach była liczna. W szystkie damy były 
w dworskich płaszczach. Em il de G irardin zaczął 
Przyjmować. Uważają, że wydalił on ze swego 
8alonu panie, k tóre go wyswatały. Zapewne z wyż- 

rozkazu, tego razu wizyty administracyjne 
^  ^ , 8^ rann’ej sze. M inistrowie i prefekci przyjęli 

UrZ^dD'L W‘ R oaher minister handlu m ówił
urzę mkom 0 kwestyi wprowadzania do F rancyi 
wm hiszpańskich. P a n  D elangle minister spraw  
wewnętrznych podnosi się w opinii P aryża  i dw o-

B aron  Laroncióre le N o u r r y  p o je c h a ł z n o w u  do  
B e rlin a , po  p o p r z e d n ie m  widzeniu się z Cesarzem . 
M iał on i tego razu  pojechać jako m arynarz, i 
doradzca w przedm iocie w ypraw y do Riffu, ale 
przy tej nnsyi m a mieć m isyą inną dw orsko-pou- 
lną. Dzienniki rządow e podniosły wagę zrzeczenia 
się przez L rusy  wyjątkowój juryzdykcyi w R um u-

” lo rd em :Cowley ^  C° raZ 1
Dzienniki rządow e pow tórzyły  tylko zapewnie­

nie dziennika rzym skiego, że F ran cy a  je s t w zgo­
dzie z Rzymem.

Dzisiejszy Constitutionnel poświęca d ługi artyku- 
sprawie serbskiój. A rtykuł jest ostrożny i w grvm_ 
cie niechętny dla księcia A leksandra. Spraw ę tę 
załatw i niezawodnie Turcya, pod wpływem  am ba­
sadorów stambulskich. Czy tylko na tem  zyska 
Serbia? Siecle ogłosił protestacyą Rum unów. A kt 
jest d ługi i skargi są rozliczne. R ząd francuzki 
nie widzi rzeczy w tak  czarnych kolorach ja k  R u ­
muni należący do partyi narodowój i czeka na 
skutek wyborów. K onsul Bóclard ma go do p e ­
wnego stopnia spokoić. tourrier du ditnanche sta­
ra ł  się znowu przedrzeć tajemnicę dyplom atyczną 
i ^wykazać koleje, przez które miało przejść żąda­
nie zw ołania konferencyi. Niestety, nie m a w tóm 
ani litery praw dy i półurzędowe zaprzeczenie 
w tym  względzie dały  m u Patrie i... Presse. Pres- 
se daje dziś półurzędow e zaprzeczenia. Presse o- 
głasza także artykuły  np. o Nikaragua, k tóre  Pa­
trie powtarza.

Monitor w skazał jako  nowe zwycięztwo dyplo- 
macyi francuzkiój zawarcie traktatu z Japonią  
przez barona Gros.

W ynagrodzenie za przytrzym anie okrętu „Char­
les G eorges“ ma być wyższe niż sądzono. M a 
ono wynosić 360,000 fr. D la  sprawiedliwego ozna­
czenia tego wynagrodzenia, Cesarz zasiągnął ra ­
dy trzech komisyi.

O pinia, k tó rą  objawił pan Gladstone o p rzy ­
szłości wysp jońskich je s t otwarta i godna pu_ 
blicznego człowieka. Rząd angielski nie podziela 
tój opinii, ale p. G ladstone nic na tem m e straci. 
Bieżąca polityka je s t szczęśliwą kiedy napo tka  na 
słowa wyższe i chrześciańskie.

Rząd francuzki posłał w misyi tajnój do Indyj 
hrabiego de Sercey dawnego dyplom atę. N ie wia­
domo jeszcze ja k  sprawa kanału suezkiego pójdzie 
w Stam bule. M a starać się o jój zdecydowanie 
pan Ih o u v en e l jak  do Stam bułu powróci. N iektó­
rzy widząc interes i niecierpliwość Francyi, nie 
wykluczają zupełnie ewentualności morskiój de- 
monstracyi i Rosyi pod Stam bułem .

Nawet mój kolega londyński pisze o najściu 
doliny D appes przez kom panią piechoty francuz­
kiój. Je s t to bajka, o którój' nie warto wspo­
minać.

Panow ie G authier i A leksander D um as piszą 
z Rosyi o Rosyi, jeden w felietonach Monitora, a 
drugi w dzienniku Monte-christo. D la  P o laka  zda­
nia ich mają m ałą wartość. Przybyw a coraz wię- 
cój Rosyan do Paryża. P an  Konstanty Zabiełło 
dyplom ata rosyjski, k tóry figurował w A fganista­
nie i k tóry przeszłój zimy był w Paryżu, je s t te­
raz w K anadzie. Książę M ontebello ma wrócić do 
P etersburga w końcu miesiąca. Żona jego i dzie­
ci zostaną w P aryżu.

W  dzień N owego R oku m arszałek Yaillant zło­
żył Cesarzowi album topograficzne z kampanii 
krymskiój, wygotowane z wielkiem staraniem przez 
oficerów sztabu. Będzie tylko kilka egzemplarzy 
tego album u i egzem plarze będą dawane samym 
m onarchom , którzy wzięli udział w kampanii krym ­
skiój.

Książę de Plaisence wielki kanclerz legii ho­
norowej, je s t niebezpiecznie chory. W  razie śmier­
c i, ma go zastąpić m arszałek de C astellane, tego 
ostatniego m arszałek C anrobert, a m arszałka Can- 
roberta m arszałek Randon.

Bank cesarski został stanowczo zdecydowany. 
W eźmie w nim niemały udział hr. de M oray. 
Bank ten będzie utrzym yw ał konkurencyą z bankami 
francuskiemi. Akcye też ostatniego banku spadły 
trochę (z 3180 na 3000 fr.) i tegoroczna dywi­
denda bankow a jest o %  niższą niż była. Została 
także zdecydowaną asekuracya rolnicza przeciw 
gradow i, m rózom , w ylew om , pomórowi bydła i 
lożarom . Dwie te instytucye zrobią wiele dobrego 
dla handlu i ro ln ictw a, i zwiążą nowym węzłem 
interesa pryw atne z rządowym .

W  A nglii wysokie godności publiczne prowadzą 
do życia gentlem ańskiego a we F rancy i do arty­
stycznego. P . T ro p lo n g , prezes senatu , w padł 
w artystyczność i poświęcił w Revue Contemporaine 
artykuł Arm idzie G lucba. D upin stał się także 
miłośnikiem m uzyki, tylko o niój nie pisze. Gnie­
wa się on kiedy go kto  nie zaprosi na koncert.

Z  okazyi kojarzonych  m ałżeństw , Figaro dotknął 
uszczypliwie hrabinę M ontijo , ale ostrzeżenia nie 
dostał. M inister D elangle niedał jak  dotąd ostrze­
żenia żadnem u dziennikowi.

W  tych dniach oprow adzano po przedpałaco- 
wym ogrodzie tuileryjskim m ałego konika, na­
zwiskiem Balm oral, k tórego królowa W iktorya, 
p rzysłała cesarzewiczowi. Je s t to ładny  i rasowy 
P o n y  Isabelle. W szyscy się zgadzają że w dzień 
nowego roku  ścisk w tuileryach by ł wielki. Wielu 
dygnitarzy ubiega się o senatorstwo. W  tój rze­
czy, Cesarz sam decyduje i jego myśli nikt od­
gadnąć nie może.

La Presse  występując dwukrotnie za wolnością 
druku i za m ieszczaństwem , ale przeciw dawnój 
roli politycznój m ieszczaństwa, wywołała co się 
tyczy ostatniego p u n k tu , odpowiedź Siecią i De- 
batów. Siecle rzekł że nie jest czas powoły wać się na 
mieszczaństwo, a Debaty powiedziały że pow sta­
wanie na mieszczaństwo jest niedorzecznością. W e 
-Francyi mówią Debaty, o wolności m yśli tylko 
mieszczaństwo, we Francyi wyższe sfery są dw or- 
sko-absolutyczne a lud więcćj socyalistowski niż 
liberalny, nie daje poparcia mieszczaństwu. Nowa 
Pressa związana z Palais R o y a l, je s t w niektó­
rych punktach S. S im ońską, socyalistowską. Opi­
nie jój o mieszczaństwie są też same co opinie 
Ludw ika Blanc. r

Biskup w Beauvais zaprow adził po seminaryach 
naukę rołnictwa Czyniąc to przypom niał on wiek 
X i X I  a w et n as tęp n e , w których duchowieó- 
Stwo uczyło się rolnictw a. W edług  S tenzla , w P o l­
sce uczono po  sem inaryach nie tylko rolnictwa 
lecz m edycyny.

y  p  _ Paryś 2 stycznia.
• G łów ną treścią rozm ów w salonach dyplo­

m atycznych jest Serbia. Różni wnioskują różnie, 
ale najwięcój stronników liczy zdanie, iż zaczęte 
wypadki złożenia księcia A leksandra grożą d ługą  
i upartą  reakcyą ze strony Turcyi i ze strony Ser- 
5h. Ruch ten , ja k  tu  sądzą, jest w prostym  sto­
sunku z ruchem  w Czarnogórze^ i także z ruchem  
w M ołdawii. L u d y  chrześciańskie mieszkające na 
euxyńsko-adryatyckióm  m iędzy-m orzu poczuły nie­
moc tureckiój w ładzy i dom agają się praw  swoich 
do samoistnego życia. Mówią, że Cesarz się zajmuje 
lardzo tą  kwestyą i przypom inają sobie rozmowy 

księcia Daniela, w czasie jeg o  tu  pobytu, o konie­
czności skonfederowama pod  protekcyą państw 
europejskich, c ia ła , k tó re  książę D aniel nazwał 
Szwajcaryą słowiańską. Cóżkolwiek bądź nikt tu 
mewierzy aby T urcya  zgodziła się na ratyfiko­
wanie praw  now ego władzcy Serbii, którego ona 
sobie w ybrała, tak  zgodnie i tak spokojnie bez
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pezelevu jednaj kropli krwi, be* wystrzału.
P o  estaaie angielskich kabylów w okol:cy Batna, 

zdaje sie jest nieważnym w ypadkiem , jakkolw iek 
Times i inne dzienniki widzą, jego  ważność w mil- 
creniu dzienników francuzach. T e  osta tn ie , jak  
cviadomo, nic m?ją praw a odezwać się za n m 
Monitor albo inny rządowy o rg in  nieprzemówią. 
W reszcie D żon Buli rad  boksować i napadać, jak  
przeszłego tygodnia narzekał na to ,  że od p e ­
wnego czaou statki rosyjskie zaczęły s’ę pojawiać 
częś-ićj n>ż dotąd po morzu Śródziem nćtn, i że 
z pobytem flotylli W . księcia Konstantego,^ wyspy 
greckie ję!y się żabć na protektorat A nglii i do ­
pom inać się o swobodę. W  tóm ostatnióm twier­
dzeniu jest wiele praw dy. R  >sya wyprowadzona 
z morza C zarnego, staje z drugiego końca B os­
foru i przypom ina swoim protegow aytn G re­
kom, że czuwa.

W czorajszy Monitor ogł sił wieść o zawarciu 
przym ierz - F rancy  i z J p o n ia .  Zapewne, i*  zwy­
cięstwa pod K antonem  przygotow ały E uropejczy­
kom drogę d« nowych stosunków z bliższorni Chin 
państwami. O 1 K antonu do stolicy japońskiej Jeddo  
tylko siedm dni drogi na statku parow ym . Rosya 
była już  tam przed F ran cy a , a  onegdajszy 1Mor­
ning Chronicie ogłosił tekst trak ta tu  zawartego 
przez adm irała Putiatina z C h in n u . Rosyjska dy­
p lo m acja  skorzystała t \m  bardzo zręcznie z prze­
wagi fl <t francuzko-angielskich, nie przyczyniwszy 
się sam a bynsjmn ój do wzięcia Kantonu. T rak ta t 
ten  jest wielkim krokiem  nap rzó d , zapow iadają­
cym pomyślną przyszłość posiadłościom carskim 
w Am ur. O d tą d : 1) poseł rosyjski w Pekinie bę 
dzie się znosił bezpośrednio z ministrami dworu 
chińskiego; 2) siedm portów  chińskich stoi otwo­
rem  dla żeglugi R w y i, k tóra  w nich m a prawo 
nazn«czsć Sobie swoich konsulów ; 3) spory mię­
dzy poddanym i obu cesarstw, konsul rosyjski bę 
dzie rozstrzygał wedle praw  Rosy i ; 4) poselstwo 
rosvjskie w P. k in ie, m a praw o tam  przyjeżdżać 
kiedy zechce; 5) regularnie urządzona poczta roz­
wozi co dni p ittnaście listy i depesze; 6) Rosya 
i jój poddsni użyją wszelkich praw  i przywilejów, 
które Chiny zapewniły i m ym  europejskim p ań ­
stwom. Cytuję te szetć tylko z liczby dwunastu 
paragrafów  przym ierza Putiatina (13go czerwca 
1858 w Tien C  u) dl i tego tylko, aż by wam przy­
pomnieć, że dotąd Rosy \ nie m iała nigdzie w Chi­
nach ani jednego korsuln . M iała ona poselstwo, 
ale to  m usiało koniecznie składać się tylko z po­
pów obrządku g reck o -ru sk ieg o  i koniecznie od­
nawiać się nieprędzćj ani późmój ja k  w dziesirć 
lat. Poseistwo nigdy nie miało stosunków bezpo­
średnich z Cesarzem  i mieszkało w jednym  tylko 
kw artale m iasta Pekinu; ani poseł, ar.i ż dan z je ­
go urzędników  nie m iał praw a pojpuyw oć się 
w innych kw artałach. W szystkie te uo)ą'U"C i po ­
niżające trudności zniesione dzisiaj dla R o-yi nie 
przez nią sam ą, k tb ra  tak  d ługo m iała m onypo- 
lium  stosunków z C hinam i—  nie przez nią sam ą, 
m ów ię, ale przez F ra n c ją  i Anglią. T a  ostatnia 
może zapewne i będzie ciągnąć dla siebie korzy­
ści z handlu chińskiego. A le F ran cy a  oprócz po­
chlebienia mdości własnój nic ciezyskała. Sie, cos 
non vcbis. W y g ra ł kupiec angielski i korsarz w a- 
re g sk i, co sobie buduje już  rniatto Sofijsk przy 
ujściu A m uru. __________

L o n d y n  31 grudnia.
SS. Z pow odu świąt zabiegi okuło ożywiania 

ruchu do rtfo rm  zwolniały trochę. P arę  ty lto  nie- 
11 znych i niewiele znaczących meetingów po p ro ­
w incjach przerwało chwilowo tę ciszę ale nieokaza o 
bynsjmniój postępu. Pod< bnn wystąpienie p. B righ t 
odstr >s. y ł > wielką część publ czności i je ż tb  co m o­
gło  powstrzym ać p .trzebne i powszechne przy­
m ierze zmiany to stanowiska na lto re m  on sp ra­
wę tę postawił. Ob jętność pow sreihna i milcze­
nie ludzi et u u  i ich organów , m jlcnszem i są te ­
go dowodami. D zienniki też sprzyj jące p. B right, 
robią co m ogą aby  wywołać polemikę. Niedawno 
skarżyli się że lo rd  D e rb y  ra i przygotow ać R -  
form -bill, kiedy bil p. B righta jest najlepszy, te ­
raz znowu uw iadam iają iż rząd o ż-idnym bilu nie 
m yśłi i zawodzi oczekiwania kraju. O ba tw ierdze­
nia zostały bez odpowiedzi. T ak  to zapewne trw ać 
będzie aż do zebrania parlam entu, którego posie­
dzenia będą zapewne nadzwyczaj zajmujące. O be­
cnie L ondyn  jest próżny i szczęśliwy ten który go 
m ógł opuścić, tak nieznośne i ciągłe m gły czynią 
tu  pobyt przykrym .

Pslm erstoń-ikie dzienniki utrzym ują iż rząd wiel- 
ki błąd popełń ł  powierzając p. G ladstone miayę 
do wysp Jońskich  i zdsją się obawiać spraw ozda­
nia tego męża S anu . Położenie p, G ladstone jest 
trudne i nie bardzo przyjemne. W szędzie jedyne 
tylko spotyka życzenie, wyrażone w otw artym  i 
natarczyw ym  tonie, połączenia z G recyą, a w ła­
śnie to  je s t jedno, czego :m u in strukcje  jeg o  przy­
ją ć  niedozwalają. Życzenia te jednak  tak są wy­
raźne i powszechne iż łatwo m ogą wywrzeć wpływ 
na tak sum iennym  człowieku jak im  jest komisarz 
nadzwyczajny.

S ław ny szarlatan  amerykański B arnutn, im pres- 
sario F anny  E lssler, Jenny  L in d , karła  jenerała  
T om  T hum b, A lb in o só w , niesłychanych zwierząt 
i rozm aitych potworów', przybył nafconiec do L on- 
d y ru  aby tą  razą w łasną swą osobę jako osobli­
wość A ngbkom  pokazać. W czor j wyprawił w o- 
gromnój sali St. Jam es lecture , przedmiotom któ- 
rój b y ło : sposób robienia pieniędzy. Publiczność 
bardzo licznie się zebrała i z wielkiem zadowolnie- 
niem przyjęła profesora. P relekcyą p. B arnum  po­
dzielił na dwie części, pierwszą, ja k  pieniądze ro ­
bić i w tern oświadczył każdemu chcącemu i p ra ­

cowitemu pole otw arte, ale zebrał przed wszy­
stkim rzetelność i sumienność kupiecką, dokładność 
w czynnościach, nieuf iość dla każdego, oględność 
na kodex karny i świętość kredytu. Publiczność 
przyjmowała śmiechami i oklaskami te senteneye 
moralności i szlachetności kupieckiój, jak  gdyby 
usprawiedliwić chciała obecność swoją.

D ruga część przemowy była tłum aczenie słowa 
humbug, pod którym  p. B arnum  i jego operacye 
światu są znane. W edług  p. B rnum  i w tern ma 
trochę słuszności, humbug nie jest prostym  oszu- 
kań*twem, nadużyciem zaufania, ale podobno nie 
wiele się od tego różn i, lecz jest sposób nakło­
nienia osób do rozstania się dobrow olnego ze swe- 
mi pieniędzmi na rzecz pana Barnum . P rzecho­
dząc swój zawód p . B arnum  dow odził że tylko 
humbugiem  doszedł do tak świetnych rezuhatów  
i utrzym yw ał że naw et taP n ta  ja k  Jenny  L in d  i 
Fanny' E lssler niebyłyby takiego wrażenia zrobiły 
w A m eryce, gdy by nie w ten sposób publiczności 
przedstawionymi były. Inseraty  i reklam y, są w edług 
niego głównym sposobem  i radzi nigdy w nich 
nieszczędzić obietnic, które naw et tw ierdził, cza­
sem się ziszczają w ski tek pow odzenia przedsię­
biorstwa. Na dow ód swych przepisów przedstaw iał 
przykłady z swego zawodu, na przykład powiadał 
iż gdy wziął na siebie przedsiębiorstwo Muzeum 
am erykańskiego, na którym  przedtem  każden ban­
kru tow ał, kazał pomalować nadzwyczajne i nie­
podobne zwierzęta w całym gm achu , w oknach , 
na rogach ulic, uwiadom ił że stado dzikich baw o­
łów będzie m ożna widzieć w am fiteatrze, równie 
jak  syrenę żywą dziwnój piękności, oświecił rzę ­
sisto ulicę i cały gmach od dołu  do góry  i dzień 
i noc kazał grać muzyce na dętych instrum entach 
z bębnami i tułum basem . Publiczność za żęła licznie 
przybywać aby widzieć te dziw a, ale znajdując 
tylko zwykłe swojskie cielęta w miejscu bawołów i 
obrzydliwy fokę w miejscu syreny, zaczęła się do- 
pytyw sć o owe osobliwości, na co p. B arnum  miał 
s m ku zadowolnieniu powszechnemu odpowiedź 
że gdyby by. niezapowiadał osobliwości, byłby po­
zbawił publiczność tego co jest do widzenia t . j .  jego 
M uzeum  i różnych osobliwości które jeszcze oba- 
ozyć m ogą, a na drugi dzień umieścił że to o n , 
Barnum  przedsiębiorca M uzeum  taki zawód zro- 
0<ł, co mu więcój jeszcze ciekawych przywiodło. 
R ezuU .t tycb hum bugów by ł że przed objęciem 
p \z  >z n-ego przedsiębiorstwa, muzeum  ledwie przy­
nosiło 10,000 do larów , na rok  następny zrobiło 
już 28,000 a w czwartym  roko 130,000 doi. B a r­
num był Sim tym kapelusznikiem  amerykańskim, o k tó ­
rym  dzienniki pow tarzały, że kilkaset dolarów  dał 
za krzesło n a  pierw szy koncert, k tóry  Jenny  L ind  
na jego  rzecz daw ała. O sobliwszy ten przedm iot 
preLKcyi ubarw iony by ł przez p. B arnum  rozm ai- 
terni anegdotam i, w których w ybornie odm alował 
charaktery  Jm kisów . M iędzy innemi pow iada że 
r  z  zaprosił na obiad pewnego kupca K w ekra. 
T en przyzwyczajony do jednego  półm iska pieczo­
nego m ięsa,' już przy  drugiem  daniu strać ł  hu­
mor, a gdy trzecie czy czwarte dali, i p .B  irnum 
go zapytał czy może mu więcćj czem służyć, o d ­
powiedział: „dziękuję, m ogę jednak  przyjąć resztę 
w gotówce, i f  you please“.

B i rnum stan d  się usprawiedliwić łakom stwo 
pieniędzy cytując odznaczających się ludzi którzy 
tem głównie zajęci byli, i przykładam i że najwię 
k-i zbieracze pieniędzy byli często największemi 
dobroczyńcam i ludzkości, oh a l ts eare pow iedział, 
był największym miłośnikiem pieniędzy, p is 4  i 
pracow ał aby zb ierać, i w dziełach jeg o  znajdzie 
nie mnićj ja k  1G0 aluzyi do robienia m ajątku, pod­
czas kiedy inni poeci ginęli w nędzy. R ogers, Bau- 
rost, W ashington Irv ing  ogrom ne majątki zebrali 
i zostawili, a W ellington znany był z swej oszczę­
dności. Zw rócił uw agę na końcu na tyle dobro­
czynnych zakładów , wynikłych z zapisów ludzi k tó­
rzy życie swe zbieraniu poświęcili, ais nie do­
dał że wielu z nich niemieli kom u ich zostaw ić, 
bo na tem świ-cie nic prócz pieniędzy ich nie- 
przywią^ywało. W  jednym  przytoczonym  przykła­
dzie, szlachetnego użycia nabytych pieniędzy, mo­
żna sie z n i  m zgodzić, to jest co do pani Jenny  
L ind G oldschm idt, k tóra wiadomo jest, znaczcą 
ich część na ulgę cierpiącym poświęciła.

Kraków 7 stycznia. Jakkolwiek umieściliśmy 
już w N. 298 Czasu r. z. sprostowanie z Gazety 
Lwowskiej o wyp, dkach kradzieży i rozbojów we 
Lwowie, a następnie podaliśmy na d. 5. b. m. list 
naszego korespondenta lwowskiego z d. 30 grudnia 
prostując;, doniesienie jego o śmierci Danitowicza, 
i w oddzielnym artykule zwróciliśmy uw agę czy­
telników na to jego sprostow anie; wszelako znalazł 
szy świeżo w tójże samej urzędowój gazecie nowy 
w tyra przedmiocie artykuł, którego powtórzenie 
w dzienniku naszym lubo mogłoby się już zdawać 
po wzmiankowanych powyżój sprostowaniach zby­
teczne, podajemy go tu  jednakże w całej jego o- 
snowie, dla okazania, jak dalekim jest od nas i 
od naszych korespondentów wszelki zamiar zakłó­
cenia spokojności publicznćj.

Artykuł ten Gazety Lwowskiej z d. 5 b. m. brzmi: 
„Lwowski korespondent (Z) krakowskiego dzień 

nika Czas założył sobie widocznie rofrć igraszkę 
z czytającej publiczności, racząc ją  wiadomościami 
o wypadkach, jakie miały zajść we Lwowie, a któ­
re albo poprzekręcał albo też zupełnie pozmyślał. 
Tak naprzykład czytamy w numerze 294 Czasu 
z 24go z. m. we w stępie korespondencji Iwowskićj: 
„że nowe napady po ulicach miasta Lwowa, kra­
dzieży i włamywania się do domów powtarzają się 
coraz częścićj, — że ktokolwiek zmuszony jest w ie­
czorem wychodzić z domu, nie sądzi się bezpiecz­

nym osoby ani mienia, [i że złodzieje nie poprze-: 
stając na prostem  obdzieraniu przechodniów po u- 
licach, pomagają sobie rozmaitemi sztuczkami." Na 
poparcie tćj powjższój ogólnej wzmianki opowiada 
dalój ta  korespondeneya, „że pewną akuszerkę wy­
wołaną w nocy niby do chorój, wyprowadzono pod 
tym pozorem na dalekie przedmieście i obdarto ze 
wszystkiego, co miała na sobie, i że toż samo wy­
darzyło się także kilku osobom na wałach i po 
głównych ulicach w mieście."

Dla miłości prawdy i uspokojenia nieświadomćj 
rzeczy publiczności musimy oświadczyć stanowczo, 
że wypadki te niewydarzyły się, lecz są cale zmy­
ślone.

Dalój powiada korespondem ya, „że 17go z. m. 
około godziny l l ć j  w nocy dwaj rabusie uzbroje­
ni w noże rzucili się z krzykiem: „daj pieniędzy" 
na urzędnika straży bezpieczeństwa, idącego przez 
wały, za którym  o kilkadziesiąt kroków postępo­
wała straż wojskowa, i zanim ta  nadbiedz zdołała, 
zadali mu trzy śm iertelne rany."

Także i tę wiadomość podano czytelnikom fał­
szywie, gdyż wypadek ten, opisany już w Gazecie 
Lwowskiej, wydarzył się po prawdzie w  następują­
cy sposób: Dnia 17 z. m. o północy wyszło z ka­
wiarni teatralnój dwóch żołnierzy z pułku arty- 
leryi jeden z nich szewc z profesyi, i z niewiado­
mej przyczyny rzucili się na patrol straży policyj­
nej na placu Gołuchowskiego, zadając przytem do­
zorcy cywilnój straży policyjnój cztery ran  gnypem 
szewskim. O budw u winowajców, których zamiaru 
niezdołano wyśledzić do tąd , pojmali częścią ranio­
ny dozorca cywilnój straży policyjnój, który nieste­
ty um arł już z odniesionych ra n , a częścią powo­
łana na pomoc wojskowa straż policjjna, nie zas 
(jak donosi korespondeneya) czeladź piekarska i 
jeszcze tój samej nocy oddano ich do ukarania przy­
należnej władzy wcjskowćj.

W  końcu opowiada rzeczony artykuł w Czasie, 
że wyroki wydane na obwinionych o zbrodnię sta­
nu uczniów zniesiono w drodze łaski, że wyrok 
śmierci na Daniłowicza i wyrok 5-letniego ciężkie­
go więzienia na Paszkowskiego zmieniono na dw u­
letnie więzienie a resztę obwinionych wypuszczono 
na wolność: ale że Daniłowicz nie doczekał tego 
aktu łaski, gdyż um arł na kilka dni przed jego na­
dejściem po krótkićj słabości w więzien u. — O sta­
tnie doniesienie jest znowu fałszywe, gdyż Daniło­
wicz doczekał istotnie tego aktu łaski i żyje zd ow 
dotąd.

A utor tych fałszywych korespondencyj, zakłóca­
jących spokojność tutejszej publiczności, pociągnię­
ty będzie z tej przyczyny niewątpliwie do odpowie­
dzialności i odniesie zasłużoną karę."

6 stycznia. W czorajsza Koresp. Au- 
sirya-kn  zamieściła artykuł opatrzony znakiem KB., 
a zatem nadającym m u , jak to było za po w iadan e ,  
cechę bezpośrednio urzędową. A rty k u t  ten  brzmi:

„Jakkolwiek pojedyncze u s i ło w a n ia  zbrodniczej i 
niepoprawnój p a r t y i , pragnącćj wywołać zamieszki 
w niektórych stronach królestwa Lombardzko-We- 
neckiegn, rozbiły się o spokojny i zdrowy umysł 
mieszkańców, wszelako już sama ta  okoliczność, 
że partya ta  w widocznym zamiarze wzniecenia i 
żywienia obaw wszelkiego rodzaju, ośmiela s ę  do 
p o d -b n c h  k ro k ó w ,  staje się surową przestrogą, a- 
bv sp o k e jn v m  i pokój miłującym poddanym dać 
w obec tych nieustannvch wyzywań, jak  najzupeł- 
niój wystarczającą rękojmię utrzymania spokojności 
i porządku.

„Powodując się tym ojcowskim zamiarem J. C. 
K. Ap. M iść raczył nakazać wzmocnienie sit w'< j 
sk owych w  królestwie Lombardzko-W eneckiem. Po­
siłki te ściągnięte będą po większej części z w ojsk  
stojących wstołecznem mieście W iedniu i jego  naj­
bliższych okolicach.

„Przy wiadomem um iarkow aniu i zamiłowań u 
pokoju tak rządu cesarskiego jako i innych mo­
carstw , wzajemne ich związki są tak zaspakajają 
ce, że w stosunkach międzynarodowych nienalrzy 
upatrywać by najodleglejszego naw et powodu tego 
kroku: dla tego raz jeszcze przypominamy, że ma on 
jedynie na celu udzielić miłującym pokój mieszkań­
com królestw a Lom bardzko-W eneckiego najzupeł­
niejsze zapewnienie przeciw wszelkiemu zamacho­
wi wichrzycieli jakoteż stronnictw a zdolnego do 
największych niedorzeczeristw i zbrodni."

W  innym artykule pisze taż Koresp. Austr.
„Niepokojące paryskie wieści giełdowe, o których 

telegraf w ogóle tylko nadm ieniły znajdują się te­
raz wyraźniój oznaczone w dziennikach zachodnich. 
Wyglądamy z pewnem  oczekiwaniem, co na to 
powie cała prasa europejska. Spodziewamy się, że 
zdanie jój będzie i dzisiaj tak jak w jednym z da­
wniejszych przypadków stanowczo za sprawą po­
koju. Tymczasem wyrażamy jedynie szczere ubo­
lewanie nasze, że pora noworoczna tak ważna dla 
wszelkiego rodzaju przedsiębiorstw, rozpoczęła się 
epizodem, który dosyć dotkliwie stosunki kredyto­
we naruszył. Szczególnićj gwałtownie wpływ onego 
dał się uczuć na samejże giełdzie paryskiój. Wczo 
rajszy (4go) kurs 71 .80  wymownym jest dowodem 
usposobienia tych wszystkich, którzy pragną utrzy­
mać spokojnie to co posiadają."

— Kor. Austr. donosi z Medyolanu 4go: Słychać, 
że ferye św iąt Bożego Narodzenia na uniwersyte­
cie w Pawii przedłużone jeszcze zostaną na czas 
dalszy. Demonstracye niedopuszczające palenia ty- 
tuniu itp. ponowiły się i tu  jeszcze w ostatnich 
czasach.

D a n i a .
Dnia 3go stycznia nastąpiło otwarcie stanów  hol­

sztyńskich przez komisarza królewskiego Levetzau.

W  mowie swojój powiedział tenże, iż Izba zajmo­
wać się będzie ustaleniem stosunku Holsztynu do 
monarchii, tudzież ułożeniem tych punktów  usta­
wy prow incjonalnej, które o sprawach wewnętrz­
nych traktują, a to stosując się do życzenia Zwią­
zku niemieckiego, który chciał zniesienia pierws/ych 
sześciu paragrafów konstytucji holsztyńskiej i za­
stąpienia ich innemi. Rząd więc przedstawia pro- 
jekta do tój zmiany. Po wyborze prezydenta Scheel- 
Piessen, tenże miał mowę do komisarza królewskiego 
i w niój wyraził naprzód powody niezadowolenia 
z dawniejszej konstytucyi, jako nie nadanój wspól­
nie ze stanam i, a następnie przemawiał za Szlez­
wikiem, który w podobnóm jest co i Holsztyn po- 
ożeniu, a osobliwie naganiał rozporządzenie mini­

stra szlezwickiego zabraniające wszelkich stowarzy­
szeń między mieszkańcami obu księstw , w jakim- 
bądź celu. Komisarz królewski zaprotestował prze­
ciw kompetencyi stanów  holsztyńskich odzywania 
się w sprawach Szlezwik obchodzących. Następnie 
złożone zostały na stoł Izby projektu do zmiany 
§§. 1 do 6 ustawy holsztyńskiej, wraz z obszerne- 
mi motywami. Rozległy ten referat nieprzedstawia 
w szczegółach swoich zajęcia, i pominęlibyśmy zu­
pełnie całe to prawodawcze zadanie stanów, gdyby 
nie ta okoliczność, że projekt rządowy niezadowol- 
nił ani stanów, ani o ile to już widać, rządów nie­
mieckich, albowiem Preuss. Ztg  urzędowy organ 
gabinetu pruskiego, wystąpiła bardzo silnie przeciw 
całemu traktow aniu tój sprawy konstytucyjnój przez 
rząd duński, oświadczając, że rząd duński chce 
tylko przewlec rzeczy w nieskończoność, i wybie­
gami ominąć zadosyć uczynienie żądaniom Związku 
niemieckiego: W zmiankowane sześć nowych para­
grafów projektu konstytucyi, trak tu ją: 1) o udziel- 
nosci Holsztynu, a zarazem o połączeniu go na wie­
czne czasy z Danią; 2) o stosunkach Holsztynu do 
Związku niemieckiego. 3) o sprawach oddzielnych 
prawodawczych i administracyjnych; 4) o sprawach 
wspólnych dla Holsztynu i Szlezwiku; 5) o mini- 
steryum do szczególnych spraw Holsztynu; 6) o sta­
nowisku kościoła luterskiego jako krajowego.

Szwajcarya*
O stanie obecnym sprawy co do ustąpienia Francyi 

doliny D appe, donoszą do Preus?. Z tg  co następuje:
lndep. be/ge naprzeciw zaprzeczeniu niektórych 

dzienników szwajcarskich, ponowiła zapewnienie 
sw oje, że Austrya oświadczyła się przed Radą 
związkową przeciw tem u odstąpieniu, a naw et for­
malnie zaprotestowała. Bund (organ rządu szwaj­
carskiego) nadmienia z tego pow odu, że twierdził 
tylko w dniu 14 grudnia, iż poseł austryacki po 
ten dzień nie złożył Radzie związkowej podobnego 
oświadczenia, i że takowe o ile mu wiadomo, nie 
było potenczas zrobione. Co do reszty powątpiewa 
Bund, aby poseł pomieniony miał otrzymać takie 
zlecenie, a to z następujjcego pow odu: Francya 
roszcząc sobie prawo do doliny Dappe, opiera się 
jedynie na oświadczeniach państw kongresu wiedeń­
skiego między 1815 a 1818, które a t ; kuł trak tatu  
na korzyść Szwajcaryi br/miący chciały napowrót 
zwalić, a przynajmniej w wąlpliwość podać. (Prze­
ciw temu nadmienić musimy w zakże, iż przynnj- 
mnićj łrancuzkie dzienniki wielki kładły nacisk na 
dawniejsze odstąpienie a raczej tak zwaną sprzedaż 
doliny Dappe, a mniej zdają się zwracać uwagi na 
punkt traktatu). Jeżeliby Austrya widziała dla sie­
bie jaką szkodę w odstąpieniu Dappe, to mogłaby 
poprostu cofnąc swoje oświadczenia z 1815 i 1818 
-., i w miarę możności skłonić inne państw a kon­
gresowe do podobnegoż odwołania, a w takim ra­
zie stosunek prawny wykazałby się jasno , Szwaj- 
carya zas byłaby za to wdzięczną tym państwom, 
i p0Cie ™ocarstw z ‘ło '4 lBgo listopada 1815 r. 

do rrancyi, przyrzcczono tój ostatniej starać się 
w zgromadzeniu związkowćm o uporządkowanie tćj 
sprawy z zadowoleniem Francyi, a to ze względu 

znaczne posiadłości odstąpione przez nią Szwaj- 
carJ>- Wszel; ko punkt mówiący o większych po­
siadłościach byłby wątpliwy).

W ł o c h y .
Gaz. Wiedeńska donosi, że W . Ks. Konstanty 

wraz z księciem Carignan udał się 29go grudnia 
do Genui, zkąd popłynie do Palerm o, nie zaś jak  
La Fatiie donosiła, ku brzegom hiszpańskim. Przed 
odjazdem odbyła się w Nizzy w hotelu „W iktoryi" 
długa narada między W. Księciem, księciem Cari­
gnan i księciem M onaco, na k 'órej miano trak to ­
wać spraw ę o ustąpienie Monaco Rosyi. W iadom o, 
że dziennik urzędowy księstwa Monaco Eden, za­
przeczył sprzedaży tego księstwa w słowach ener­
gicznych. Zdaje się wszelako, iż od tego czasu rze­
czy zmieniły się, i wiele okoliczności śród tego za­
szło, z których przekonać się można, że pogłoski o 
odstąpieniu tego księstwa niebyły bezzasadnemi. 
Gaz. de Nice zdaje się usuwać wszelkie w tój mie­
rze wątpliwości w artykule swoim z d. 30go gru­
dnia, a stanowisko jej i liczne stosunki z Rosyana- 
mi, czynią ten dziennik w tej sprawie wielce św ia­
domym. Otóż gazeta ta Pisze:

W iele dzienników mówiło ostatniemi czasy o pro­
jektach nabycia P^eesfaw ianych księciu Monaco 
przez Rosyę. W iadomość ta wielkie spraw iła w ra­
żenie, a urzędowy Journal de Monaco pośpieszył 
się z jój zaprzeczeniem. Zdaniem jednak naszem, 
wkrótce się pokaże, ile w tem  było prawdy, a nam, 
którzy z bliska przyglądamy się rzeczy, wolno za­
pewne na niektóre okoliczności zwracać uwagę i 
ocemae ich następstwa. Nadmieniamy więc, że za 
powrotem W . Ks. Konstantego z Francyi przybył 
zaraz Karol III książę Monaco do Nizzy i był w od­
wiedziny u W . Księcia i długo u niego zabawił 
Nazajutrz przyjechał z Genui książę Carignan i nai



tychmiast udał się do W . Ks. K onstantego, gdzie 
w kwadrans później zjawił się także książę Mo­
naco; narada ta  w hotelu Victoria trw ała kilka go­
dzin. Zdaje nam się być rzeczą prawdopodobną, że 
W . Książę podczas pobytu swojego w Paryżu tra ­
ktow ał o nabycie M onaco, a przynajmniej o sta­
nowcze urządzenie zakładu morskiego w tym krai­
ku, a to pod korzystniejszemi w arunkam i niż w Vil- 
lafranca. Książę Garignan jako krewny króla W i­
ktora Em anuela przywiózł może jego zezwolenie, a 
jak  głoszą, sprawa ta ma być niebawem przędło 
żoną do rozstrzygnięcia stanowczego innym mocar 
stwom. Go się tyczy księcia Monaco, ten zrzekł się 
podobno swojćj posiadłości za znaczne wynagrodze­
nie pieniężne, uposażenie w dobrach Rosvi i tytu 
księcia panującćj familii rosyjskiej. Na mocy tego 
samego trak ta tu , m iasta M entone i Roccabruna, 
które w 1848 oderwały się od Monaco a prz> łą­
czyły się do P iem ontu, mają pozostać stanowczo 
przy Sardynii za roczną płacą na rzecz księcia 
150.000 frank. Tym sposobem skończyć się ma ta 
kwestya.

Pobyt księcia Carignan w Nizzy dał również po­
wód do innych jeszcze wieści, a mianowicie iż ksią­
żę ten ma się starać o rękę jednćj z księżniczek 
rosyjskich (chyba z linii Leuchtenbergskićj), a znów 
księżn. Klotylda ma iść za ks. Napoleona.

Z eskadry rosyjskićj pozostała w Villafranca je­
dna tylko korw eta „ R u ry k “ , z którą ma się połą­
czyć inny statek oczekiwany z pod brzegów hiszpań­
skich. W. Ks. Konstanty ma wrócić z eskadrą swoją 
do Villafranca za szesc tygodni.

S e r b ia .
Ruch i wypadki w Serbii mają na celu nietylko 

przemianę naczełnika rządu. Zmiana księcia jest, 
a racz J . 1 - jedynie środkiem i sposobnością

' s.to tnego celu. Nadanie polityce i 
TZit  w pwn-i " j  kterunku na zewnątrz, przywróce- 
słowiańskn ^  .aw ne8° organizmu rządu, organizmu 
ruchu eo-k £.minneS0 : ° t°  właściwy cel i dążność 
nrzez i kieg0’ cel który chcą osiągnąć Serbowie 
tn w  i! PrZy zm.ianie naczelnika rządu. *) Okazują

vs azane już przez nas powody oburzenia Ser­
ów przeciw księciu Aleksandrowi i zarzuty czy­

nione mu w akcie oskarżenia; okazują nas'ępne 
wypadki i postanowienia skupczyny. Skupczyna czyli 
zgromadzenie narodowe objęło z^raz po swćm zwo­
łaniu władzę najwyższą jaką miał zwykle w Serbii 
naród zwoływany w ważnych razach na wiec czyli 
sejm, przywracając przez to dawny organizm rządu 
serbskiego, naruszony w ostatnich czasach przez 
oligarchiczny senat; wszystkie postanowienia skup- 
czyny i da sze jej kroki są w moc tój władzy czy­
nione. Nakoniec zgromadzenie narodowe wydało 
ustaw ę wskazującą podstawę i rozległe granice jego 
władzy, granice oznaczone dotychczas jedynie od­
wiecznym zwyczajem, niezawsze uznawanym przez 
księcia i senat. Gzy książę Miłosz, który w 183!) r. 
dla tego złożył władzę że mu ją ograniczono, zgo­
dzi się r a tę ustawę oznaczającą władzę skupczyrty? 
W  prawdzie zgromadzenie narodowe mające najwyż­
szą władzę prawodawczą, może księciu Miłoszowi 
oddać nieograniczoną władzę wykonawczą, słowem 
dyktaturę. Osnowa tćj ustawy nie jest jeszc-e 
ogloizeną; łecz Cestlur-Lloyd podaje jej treść na­
stępując;}:
, Zgromadzenie narodow e jest najstarszą i naj­
świętszą instytucyą w Serbii. W yraża ono wszech­
władną wolę serbskiego narodu. Każdy sprzeciwia­
m y  się wolnym i legalnym postanowieniom zgro­
madzenia narodowego jest zdrajcą kraju. Nikt nie 
może ograniczać władzy i praw  skupczyny, ani jej 
^suwać. Zgromadzenie narodowe wdnno mieć pie- 
^  o wszystkiem tyczącym się pomyślności kraju, 

adn^ ustaw a tycząca się zgromadzenia narodowego,
I s'£Cia> senatu, m inisterstw  nie może być wydawana 
c> zrn*emaiia bez poprzedniego przyzwolenia skup- 
^ łn y . Zgromadzenie narodowe ma moc żądania 
, imieniu narodu, aby wszelka ustaw a i rozporzą 
j^ en,e przeciwne dobru krajowemu, usunięte zostało. 
i&c' serbski nie może bez pozwolenia skupczyny 
zobowiaC P°^czki lub u w ie ra ć  jakichkolwiekbądź 
krajow(Han' ,Z;?d.en. P °datek i żadna opłata do kasy 
średnio, Ju 0‘)C|ążająca naród pośrednio lub bezpo*- 
z kasy czvn: moze byd pobieraną, i żaden wydatek 
wydatku nie° i y’i . 0 P ° k i  konieczność podatku lub 
iecie przedkh i le u<iowodnioną w rocznym bud- 
wglądnąć w każd'5™ ,skuPczynie- Skupczyna może 
rażać o nim gałć( zarządu krajowego i wy-
w imieniu narodu o s t - SkuPczyna ma Prawo 
wszelkiego stanu j r kar?ac ministrów i urzędników
pow anie, a sąd jest i ' h z a - bezPraw ne pcslę- 
rozpoznać i osądzić. _ D0^iązany skargę przyjąć, 
składa się jedynie z osób ivh™ adze" ie narod°T ?  
Zbierać się będzie co rok w Tt0n anychk 
Narodzenia N. Panny. Rząd w in ln  ?  w d z i®n 
do dnia tego wybory reprezentantów  ?ra?’ “ 
O stały. . Gdyby do dnia tego no"Vi 1  nkonCzon® 
Wybrani nie byli, członkowie ostatniego Ppezentancl 

uważają się prawnie za nowo obranychT obo  
Wiązani są, nie czekając zwołania ze s tro n y ’ksiec io  
*ub władzy, zebrać się w naznaczonym dniu na 
^gromadzenie. M inister za którego rządów Skup­
i n a  nie będzie regularnie w oznaczonym dniu 

j Wołaną, uważanym będzie za pogwałciciela ustaw y 
surowo ukarany. — Każdy pełnoletni obywatel 

erbski jakiegokolwiek stanu i zatrudnienia, n ie.ka-

^  ) Osobiste am bitne zam iary zarzucane niektórym  serbskim 

*i« ° m Stanu’ jako  to : Prezesowi Skupczyny Michałowi Anasta- 
n»in'CZ0.Wi ( Miszy)> Prezesowi senatn  W ujciczowi i prezesowi 
ktfw1Strow Garaszaninowi, przyczyniły się może do tych  wypad- 

- lec* ich nie wywołały i przeprowadzić nie były zdolne.
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rany kryminalnie, jest wyborcą w miejscu swego 
zamieszkania. Każdy wyborca może być wybranym 
na reprezentanta jeśli ma lat 30.— Dalćj idą roz­
porządzenia tyczące się okręgów wyborczych, spo 
sobu wyborów i t. d.

Senat chociaż z natury rzeczy nieprzychylny mo 
że tćj ustawie, przyjął ją bez wahania, a w edług o- 
statnich doniesień, na posiedzeniu zgromadzenia 
narodowego w d. 31 grudnia odczytano akt sena­
tu, mocą którego tenże przyjmuje bez żadnćj zmia­
ny ustawę o skupczynie. Dodać tu  winniśmy, iż 
książę Aleksander nie mogąc się oprzeć żądaniu 
zwołania skupczyny, poleciwszy wybory, wypraco­
wał wraz z senatem  nową ustaw ę ścieśniającą bar­
dzo władzę zgromadzenia narodow ego, i narusza­
jącą dawny zwyczaj według którego każdy pełno 
letni Serb miał prawo wybierać i być wybranym 

skupczyny, a naruszającą ten zwyczaj przez 
PrzJjęcie nieznanego dotąd w Serbii zachodniego 
census za zasadę praw a wyborczego. Donieśliśmy 
w swoim czasie, iż ustaw a ta  przez księcia Ale­
ksandra wydana, sprawiła wielkie oburzenie w na­
rodzie.

Go się tyczś dalszego biegu wypadków, wiado 
mości telegraficzne z Belgradu donoszą o zupełnem 
spokoju i porządku w stolicy i w kraju. Zewsząd nad­
chodzą do zgromadzenia dziękczynne adresy; podo­
bny adres przesłało wojsko serbskie. Z Kraguje- 
wacz jedynie donoszą o niewielkim ruchu na ko­
rzyść księcia Aleksandra, który jednak szybko stłu­
mionym został przez miejscową ludność. Książę 
Aleksander widząc zapew ne, że na wszelki przy­
padek nie ma prawdopodobieństwa aby powrócił 
do władzy, zamierza opuścić twierdzę belgradzką 
i wyjechać do W iednia. Żona księcia przebywa je ­
szcze spokojnie w Belgradzie przy chorćj swojej 
córce. Deputacya udająca się do księcia Miłosza, 
aby mu wręczyć posiano wienie zgromadzenia na­
rodowego wzywającego do objęcia rządów, opu­
ściła 3 Igo grudnia Belgrad udając się Dunajem 
stakiem żaglowym aż do T u rn S ew erin , zkąd lą­
dem pojedzie do Bukarestu w razie gdyby w Turn­
Sewerin nie zastała księcia Miłosza.

zwierzcbnicza, ministeryum angielskie 
orzekło w  tćj kwestyi. Miesiąc jeszcze nieminął, 
jak m inister spraw zagranicznych hr. Malmesbury 
przesłał do reprezentantów  angielskich przy dwo­
rach zagranicznych depeszę okolną, celem zawia­
domienia tych dw orów , że Anglia niezaniedbuje 
obowiązku w , jakie na nią wkłada traktat paryski 
i mgcly niem iała zamiaru zaniedbać je. Depesza ta  
będzie niezwłocznie wydrukowaną i rozpowszechnio­
ną w mieście.

„Dodam w końcu, że najpewniejszym środkiem 
odjęcia nu wszelkiej władzy i wszelkiej nadziei zro­
bienia czegoś dla dobra ludu joriskiego, jest zespo­
lenie mego imienia z żądaniami połączenia z Gre- 
cyą na odezwach, które W. P. rów nie jak ja  widzia­
łeś na rogach ulic m iasta Zante. 
t ”/vm°Cu znajdziesz mnie W. P. zawsze go- 
° '  lor, ; ° . w Js‘ucbania z uszanowaniem, jakie mu 

"a^oitó -e in ’ 'yszysłkiego, cokolwiek raczysz mi
^ Lń ia ir  ln êr.es,’? °du  jońskiego, również jak za- 
z jakie wnieść zechcesz.11

Kionika miejscowa

W yspy Jońskie.
Podaliśmy w Nrze 2gim pisma naszego notę p. 

Ed. Lytton Bulwer m inistra osad do sir J. Younga 
lorda-komisarza wysp Jońskich. Najlepszym komen­
tarzem tćj noty jest w edług zdania naszego, ode­
zwa p. Gladstone nadzwyczajnego komisarza wy­
słanego dla zbadania istotnego stanu tychże wysp, 
wystosowana do biskupa z Zante i będąca dokła­
dnym wyrazem myśli również p. Gladstone jak  je ­
go rządu. Brzmi ona następnie:

„Racz W . Przewielebność przyjąć wyraz najgłęb­
szego mego uszanowania i podziękowanie za zaszczyt 
uczyniony mi swemi odwiedzinami. Zanim jednak 
będę mógł przyjąć jakąbądź odezwę, lub usłyszeć 
słowa W . Przewielebności; dopełnić winienem świę­
tej powinności.

„Przybyłem na te wyspy, aby zbadać ich stan. 
Po h cenie jakie odebrałem od królow ej, waszej o 
piekunki, wkrada na mnie obowiązek wysłuchania 
zazalen wszystkich klas narod u , zasięgnięcia zdań 
i rady, lecz nie daje mi praw a słuchać lub zezwa­
lać na więcej. Zastosowałem się do tego posłanni­
ctwa w Korfu, S. Maura i Itace. Przybywszy atoli do 
G falonii i Zante widzę się związanym nową po ­
winnością wymagającą pierwotnej i wyłącznej mej 
baczności. Zanim zajmę się poruczonem mi zbada­
niem, winienem wyświecić błędne pojmowanie 
rzeczy.

„Pomimo wyraźnego i uroczystego oświadczenia 
mego w o b ec  najdostojniejszego senatu , niektórzy 
jak się zdaje, m niem ają, że w tćj chwili, w stano­
wisku obecnem Europy i kwestyi wschodu, idea 
połączenia 7 wysp (jońskich) nie z całem plemie­
niem greckim lecz z teraźniejszem królestwem  gre- 
ckicm, jest wykonalną i że idea ta zespolona z mo- 
jem imieniem z moim mniemanym fdhelenizmem, 
ma tem większe p~awdopodobieństwo pomyślnego 
skutku. Otoz w tem leży przyczyna błędu.

„Mówię o wszelakiem uczuciu narodowości z u 
szanowaniem na jakie zasługuje, dopóki uczucie to 
me wykracza z obrębu możliwości i sprawiedliwo­
ści. Lecz czyz ci nie idą za daleko , co bez względu 
na czas, na formę, na osoby i środki, biorą to u- 
czucie narodowości za praw idło rzeczy ludzkich.

„W inienem dodać, że doktryny narodowości 
przekraczające pewne granice, Są doktrynami nie- 
adu i bezrządu. A czemże jest idea narodowości, 

wzięta za prawidło polityki tych wysp w chwili’ 
w którćj ani czas, ani form a, ani osoby, ani siły’ 
ani następstw a, ani słowem fakta jćj nieusprawie- 
dliwiają. W  takich warunkach jest ona marzeniem, 
prawdziwą chimerą, a naw et czemś jeszcze gor­
szeni. Lud joriski nie ma praw a wyboru pomiędzy 
połączeniem, reformą lub statu quo; ponieważ atoli 
połączenie jest niemożliwem w obecnych okoliczno­
ściach, pozostaje Jończykom tylko przyjąć wolny 
i rozumny postęp lub ulegać istniejącemu systemo­
wi politycznemu i administracyjnemu. Ci co żądają 
rzeczy niemożliwych, wykluczają możliwość. Ci co 
wołają o „połączenie11 będące rzeczą niepodobną, 
a odrzucają reformy, k tóre chciałbym uczynić mo- 
żliwemi, niezostawiają nam wolnego wyboru. W y­
kluczają reformy, a połączenie wyklucza się samo 
przez s ię , pozostaje tylko statu quo. Niemówię że­
by to był cel do którego dążymy, lecz zapewniam 
‘ nalezy to zrozumieć, że taki będzie skutek owych 

lęgów mających na celu wyrażenie życzeń 
m o /li» eniatt w mieJsce zażaleń i rad, dotyczących 

To nh°- VlePszenia teraźniejszćj konstytucyi kra-
wadzić zb fed™  P° wiedzied aby Jończ?ków  ^ p r o -

i zagraniczna.
™ „ W , 7 stycznia- Możemy z pewnością donieśli, że za- 

P } oncert na  dochód zakładu wychowania dla chło-
peow opuszczonych, niezawodnie dany h .dzfe w dniu 15 Stye -

Z  I  I Z  T ‘t0WyCh ^  Ksi*ina  Marcelina C z a n to r ia
CliT n v  u d z ^ l  P°moc tak  pożytecznemu zakładowi, przyjęła 
główny udzia ł w k o „cereie, na  którym  da się s)y szcć w Miku

niw T ie i p a 7 B ie r„ t° k T Cllz n a i0Pina;  n a  fortePianie-
wiek obecnie baw iący ó k i l Z f ' -  Z *  Z  SkrZypCach’ a“ ko1'  
tak s* la c h c tn y iz4 ro sz o n ó  do 81 ^  ’ g  y “ U ° bjaWi° n° 
ją ł bez wahania się  Z Z  J e  !  E°  WSP<51ndziału’ przy‘
wa ofiarować najbezi„tcr rSoWn - - - P r Zy Mz i e  d°  K rako '  
kniejszy, że podniesie^

Biletów stosownie do m“ T sc DO ce 7 *  “ lł° s“ *dzia.. . , , . miejsc po cenie od 5 zlr. do 1 złr do­
stać będzie można w księgarniach Friedlcina i Czecha

-  Korespondenci nasi z Poznania donieśli byli już przed kilkoma 
dniami o nadejściu tam pozwolenia na pomnik dla Mickiewicza 
w mie cie. az. . - . oznaft. pjsze z tego samego powodu.

P o  zgonie naszego wieszcza ś. p. A dam a Mickiewicza, od­
bywały się nietylko po wielu m iastach polskich , ale naw et po
stolicach zagranicznych żałobne nabożeństw a za spokój duszy
która słowiczemi tony kwiliła nam  pieśni, jak ich  dotąd nietylko 
Polska, ale cała Słowiańszczyzna nie słyszała. Poznań  niedał 

wyprzedzić drugim, i tu odbyło się uroczyste żałobne nabo­
żeństwo u  św. Marcina, na które prócz duchowieństwa z naczel­
nikiem swoim, przybyło liczne obywatelstwo i przez uproszone 
osoby uzbierano znaczną sum ę, k tórą przeznaczono na  w ysta­
wienie pomnika wieszczowi zgasłemu. Oddano rzecz tę  do za­
łatwienia szanowanemu powszechnie doktorowi Teofilowi M a­
łeckiem u, który tóż wnet zamówił posąg u  Oleszczyńskiego 
w P aryżu a do władz miejscowych ndał się o pozwolenie po- 
stawienia pomnika. Zrazu odmówiono, później gdy pan Bentkowski 
jako deputowany rzecz tę  wniósł na sejmie ostatnim , oświad­
czył prezes ministerstwa baron M anteuffel, iż z pomnikami 
ministerstwo m e myśli wojować. D ał przez to do poznan ia, że 
prozby o pozwolenie m e odrzuca stanowczo, ale rzecz sam a po­
szła w odwlokę. 1 om nik ukończony tymczasem zwieziono do 
Poznania, złozono za kościołem św. M arcina na  cm entarzu, spro­
wadzono piedestał z W rocław ia i_ czekano tylko n a  o d p o w ie d z  
rzfinti, abv  się do d z ie ła i wystawić p o m n ik  w ie sz c z o w i
obok kościoła ó w ię to m a rc iń s k ir g o  na p la m  p r ze d  dzwonnicą który 
zamknięty Jcat p ękną k ra tą  żelazną. P an  D r. M atecki ponaw iał

mowTMickiewiczowi." Pozim^1owiw^8taW,' eniiu Pr̂ ZZśp.ZZ-
pomnik sławnego m ęża i e n iu s z o '^ k t^ ^ ędf'ie Ptó^na oziioba, 
ale każdego nafodu J
chlubą i z a s z c z y te m .-  W spomnieliśmy wyże >1 ■
Adam a Mickiewicza obchodziły różne m ia sV im sse  ? S  za­
graniczne u-oczystem. nabożeństwam i pamięć jego- nie Ód rzeczy 
lóż będzie wspomnieć, ile uwielbienia i zaszczy tu’ dozÓawÓł ™ 
życia tam gdzie się pokazał między swoimi i postronnym i Z wielu 
innych przytoczymy, jak  go przyjmowano za przybyciem  do 
Berlina w roku 1828, gdy wówczas byliśmy na  uniw ersytecie 
tamecznym. Było to la tem , naraz gruchnęła m iędzy nam i wia­
domość, że 'Adam  Mickiewicz przybył do B erlina. Cisnęła się 
młódź' polska do niego, zaprosiła go przez deputacyą na  uroczy- 
s'ość, k tó rą  urządziła w salonach Jagora pod lipam i, i na  ozna­
czoną godzinę zasiadła z wieszczem polskim do uczty. Byli 
w gronie Stefan G arczyński wielbiony później poeta, D r. K arol 
L ibe lt znany zaszczytnie w literaturze polskiój, Zakrzewsey 
Radońscy, T ucho łka , Baranowscy pracujący z odznaczeniem 
w sądownictwie i kam eraliach i wielu innych. Rozmowa toczyła 
się żwawo i ochoczo, aż nareszcie wieszcz uniesiony zapałem 
z powodu tak  szczerego i chlubnego przyjęcia, zasiadł w raz 
z wtórującym do fortepianu i zanucił improwizacyę na  melodyą 
poloneza znanego, z którćj jedyną tylko sobie zw rotkę p rzypo­
minając, d la nieutracenia i tój szezuplój pamiątki jego  pobytu 
w Berlinie, tu  pow tarzam y:

„Choć ja z Litwy, wy z Poznania,
„Chociaż różne nosim bronie,
„Nic nam jednak nie zabrania,
„Podać sobie bratnie dłonie.8

N a co chór obecnych po każdej zwrotce wieszcza powtarzał: 
„A  kiedy odjeżdżasz bywaj zdrów,
„O naszój przyjaźni dobrze mów.8

Chwila ta  improwizacyi była wielką i nieporównaną i liczyć 
się może do najpiękniejszych k art w życiu każdego z młodzieży, 
k tó ra  wówczas uczestniczyła na  tem zgromadzeniu uroczystem. 
liczen i berlińscy, professorowie niektórzy z uniw ersytetu, jak  
H egel z małżonką!, G a m, przybyli do Jagora przypatrzyć się 
tój uroczystości, i na  chlubę młodzieży, która była ich uczniami 
oświadczyli, że nicma-z nad młodzież polsku, k tóra tak zaszczy­
tnie umie oddawać hołd swoim wieszczom. Z łaski więc J . K r. 
W . ks. R ejenta mieć będziemy wystawiony pomnik wieszcza, b ę ­
dącego chlubą narodu i wieku, który go wydał.

T u r y ń  5 stycznia. Armonia zapew nia, że wy­
słańcy Mazziniego przebiegają po kraju w roz­
maitych kierunkach- podniecając bardziej jeszcze 
umysły ju ż  i tak  rozdrażnione przez wiele innych 
dzienników^ nie z tćj partyi. Jeden  z takich ajen­
tów udał się był umyślnie do Genui, chcąc zba­
dać stosunki. Rząd przygląda się temu złemu, 
aby m oże „gdy wszystko się skończy, powiedzieć, 
że o w s z y ł e m  wiedział.11 W edług doniesienia 
6altouco podburzające p lakaty  rozlepiono w nocy 
po ulicach Genui.

B e l g r a d  4go stycznia. W ojsko podało adres 
do zgromadzenia narodow ego i księcia Miłosza. 
Małoznaczące poruszenie w K ragujew acz na ko­
rzyść księcia A leksandra, zostało stłumione przez 
miejscową luaność i ukarane przez rząd tymcza­
sowy. Stefan Michałowicz (Stefcza) i Ugrichicz, 
członkowie rządu tymczasowego, żądali od zgro­
madzenia narodowego, aby w  ministerstwie sp°raw 
zagranicznych mianowano podsekretarzem  etanu 
czyli pomocnikiem ministra, człowieka zdolnego i 
posiadającego zaufanie narodu. G araszanin żąda 
w zasadzie tegoż samego, lecz chce, aby to  zro ­
biono w inny sposób. (Ministrem spraw  zagrani­
cznych jest teraz Magazynowicz, prezes rządu 
tymczasowego. P . R.)

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

L o n d y n  5 stycznia. Dzisiejszy Times mówi o 
bliskićj kryzys włoskićj; 'usprawiedliwia A ustrye, 
że odrzuciła proponowane przez rząd  francuzki 
reformy w Rzymie a tćm samćtn, że jest przeci­
wną mieszaniu się Francyi w spraw y włoskie i 
przemawia za zasadą powszechnćj nieinterw encji. 
Morning Chronicie przeciwnie spodziew a s ię , że 
A ustrya przystanie na propozycye francuzkie w du­
chu projektowanych na kongresie paryskim .

Koresp. Austr. donosi z T urynu 3 etyczni?.- T u ­
tejszy pierwszy buurm istrz N o tta , dał się n ak ło ­
nić ze strony dworu przez wskazanie pewnych 
mozfibnych zajść (?), do objęcia ponownie posady 
swcjćj. M iasto B u lla  owiane hum orem  szekspi­
rowskim, postanowiło przedstawić podczas zapust 
tryum f Cajusa M ariusa nad  Cymbrami i Teuto- 
nami.

Aor. Austr. donosi z N eapolu z 27go grudnia, 
że święta Bożego N arodzenia przem inęły w ca­
łym kraju z ja k  największą spokojnością „mimo 
E tny , W ezuwiusza, knowań mazzinistowskich i fa­
brykowanych w Turynie pogłosek , przedstawi ją- 
o.ych królestwo N eapólitańskie na W ulkanie.14 Nio- 
dawno w tym  duchu tłum aczono przybycie sekre­
tarza angielskiego poselstwa z F loreneyi, k ió iy  
miał mieć narady z kom andorem  Carafą. D obrzo 
świadomi rzeczy zapewniają wszelako, że szło tu  
jedynie o załatwienie zażalenia gabinetu neapoli- 
tańskiego względem postępow ania jednego z ajen­
tów kosularnych angielskich w pew.nym porcie 
adryatyckim , a k tóry  się wielce skompromitował 
różnemi intrygam i.

M adrycka Cor. aułogr. denosi pod d. 3 b. m. że 
rząd m eksykański chce w zupełności zaspokoić 
pretensye hiszpańskie względem należytości pod­
danym hiszpańskim  w T am pico, a to na zasadzie 
warunków położonych przez w ładze hiszpańskie 
w K ubie. Constiluhonnel donosi również z H aw an- 
ny, że gubernator wr Tam pico zaspokoił kupcó w 
hiszpańskich za wymuszone na nich pieniądze, po- 
czćm pawilon hiszpański w yw ieszon y  został i p o ­
witany strzałam i. Z  ul o aga chce również w M eksv- 
ku z a s p o k o ić  pretensye hiszpańskie i w ynagrodzić
rodziny zam ordow anych w Cuereavac* Hiszpanów.

1  aż sama Cor. autogr. potw ierdza następnie wia- 
domość, iż rząd  hiszpański zam ierza żądać od p re ­
zydenta Stanów  Zjednoczonych wytłumaczenia się 
z niektórych ustępów  jego  messażu, a to zapewne 
tych, k tóre mówią o nabyciu K uby.

W iadomości z C arogrodu nadoszłe parowcem 
pocztowym 6 t. m. do T ryestu , a w treści tele­
grafowane dalćj, są z 1 stycznia. Potw ierdzają one 
doniesienie nadeszłe przez M arsylią i podane w Cza­
sie z 6 t. m. że P o rta  zezwoli na usunięcie ks. 
A leksandra i zatwierdzi ks. Miłosza, jeżeli tego S er­
bowie żądać będą’ tego w sposób przez Porte w ska­
zany. W  duchu tym  otrzym ał instrukeye komisarz 
sułtański w B elgradzie, Kabuli-cffendi. Journal de 
Constantinople pisze, że jeżeli Serbowie życzenia 
swoje legalnie i należycie wyrażą, życzenia te  będą 
zapewne uwzględnione. O wyborwh w W o ł o s z c z y -  
znie i M ołdawie nie miano w C arogrodzie żadnych 
późniejszych wiadomości od podanych w ostat im 
numerze dziennika naszego. K o n rsa rz  sułtański 
w Bukareszcie, Kijaniil-Bej o trzym ał urlop dla zała­
twienia spraw rodzinnych.-— Z  miejscowych stam ­
bulskich zdarzeń najważniejszym jest mianowanie 
szeikiem ut lslem (naczelnikiem  ulemów) Seid- 
Eddina efendego. Be8Zy d -p a3za gubernator w Saint 
Jean  <1’ Acre, um arł.

Koresp. Austr. donosi z K orfu  30 grudn ia : Sir 
Gladstone przes.a ł rządow i angielskiemu raport 
3Wrój i ocze uje now ych instrukcyj, aby utworzyć 
parlamen jonsk i. Reprezentanci są zdecydowani 
obstawa za połączeniem  wysp z Grecya i w razie
» Bt.rony  rz*du angielskiego chcą u-
w. .y , kom itet i życzenia swoje przedłożyć rao- 

cnrs worn, k tó re  podpisały pokój paryski; pochle­
b i ł  sobie o n i, że jedno lub drugie państwo da  

8w-ó, g łos za mcmi.
G d y  ostatnie rządowe wiadomości z lndyj wscho­

dnich z 9 grudnia (patrz Czas z 5 t. m.) mówiły 
po raz setny o zupełnem  pobiciu powstańców i 
bliskim stłumieniu powstania, prywatne listy z Bom ­
baju także z 9 grudnia, donoszą, że nie tylko wie­
le jeszcze czasu i usiłow rń trzeba, aby uspoldć H in- 
dostanu, chociaż teraźniejsza w ypraw a pomyślnićj 
nieco idzie, ale nadto wspominają o nowo wybuchłćm 
powstaniu w Burm a. Zresztą po stłum ieniu nawet 
powstania, długo jeszcze zw racać musi wielka B ry­
tania największą część sił swoich dla utrzym ania 
H indostanu bez pomocy arm ii indyjskiej którćj 
używać nie m oże, i d ługo  potęga jć j neutralizo­
waną będzie przez to  w E uropie.

Poczty  wieczorne nie doszły nas dzisiaj.



CZAS z soboty 8  stycznia 1859*

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
(w  walucie austryackićj).

K r a k ó w  7 stycznia.

Banknoty polskie za 100 z łr . now. . .
Buble obrączkowe agio................................
T alary  praskie za 150 r f r t now, . ■ .
•C w ancyg 'e ry ................................................
Półim peryały ro « y jsk ie ...........................
Nap»leondory 20 fr.....................................
Dukaty holendersk e ważne......................

„ a o s try ac k ie ...................................•
L is t,' zastawne galicyjskie z kuponami.
Obligacye indemn. z kupon.......................
Po iy o rk a  narodowa z r. 1854................
l .is iy  zastawne polskie z kupo"*mi . .

l l i e d e t i  5 stycznia, (telegraf.)
A ugsburg ...............................................................
H am burg ...............................................................
Londyn....................................................................
Paryż .......................................................................
Agio od z ł o t a .....................................................
6 %  Metaliki..........................................................
*4%> » .......................................................
* ’/. » ......................................................3* • • • • • • • • • *  • • •
Losy z  r. 1834....................................................

_ 1839....................................................
„ „ 1854....................................................

Pożyczka n a r o d o w a .........................................
Ob igacye indemn. galic.....................................
Akcye B ankow e..................... . . ......................

„ kolei p ó łn o o n ej................................ ....
„ kredytu ru c h o m e g o ............................

kolei francusko-a zslryackidj . . .

żądają płacą
. złp. 430 427

8 7
m • 98} 98

. z tr . — —
8 30 8 20
8 10 8  —
4 76 4 68

p 4 77 4 69
83 — 82 —
83 75 83 —
84 bO 83 80

. zfp. 98} 98

L w ó w  4 stycznia.
Dukat bo’enderski..............................

„ a u s t r y a o k i ............................
Półitnperyał rosyjski.......................
Bubel r o s y j s k i ................................
T alar p rn sk i .......................................
P.ęcioztolówka p o l s k a ..................
L isty  zastawne galic. bez kupon. 
Oblig indemn. bez kupon. . . . 
Pożyczko narodowa bez knpnn. .

W a r s z a w a  3 stycznia.
Półim peryały.....................................................   rubli
Obligi sk a rbow e................................................... „

kupon .........................................
L is ty  zastawne III o k r e s u .........................rubli

kupon .........................................

azł.
8(5
76

101
40

4
83

W y je ch a li : Bronisław hr. Romer, w łaś. dóbr do Galicyi. 
Konrad Bóżański, Zygmunt Brokliuser z fam , Józefa W o­
źniakowska w ł. dóbr do Polski. Ju lia  Z ałuska  właśo. dóbr, 
Oswald Businowski pr< f. teol., W ład. Kasprzykiewicz, Stan. 
W itkowski ob. do Galicyi 

HOTEL POLSKI. Jan P iekarski, Jan Bukowski ob. z Pol­
ski. Józef Poletjński prof, i  Bochni. Józefa Poletyńska ob.

Tarnowa. Joachim K .w ka kop. z Ostrowa. W ład. Pilecki 
sekr. Aziendy, Stan. Leszczyński akad. ze Lwowa. Ploniusz 
Kohn Dr med. z Limanowy. Ks. W incenty Sam ara proboszcz 

Słopniny; Kraso. Ffirst pryw. z Turnau. August Zaremba 
ob. z Siekiersyna.

W yjech a li:  Jan Serwatowski rz. dóbr, Józefa Poletyńska
ob. z Tarnowa. Aloizy Kibicli. Karol Majewski, Sylw ery J a -  
siń -k ', Jan Bukowski obyw. do Polski. Ksiądz Edmund Ora­
czewski dz ekau do Mielca. Józef Pole^yń.ki prof do 
ÓHgost Zaremba ob. dn Siekierzyea.
Rzeszowa.

o.
10
40
75
45
78
40

137 _
113 —

84 35
83 10

985 _
17ó5

237 80
249 —

4 77 4 72
4 80 4 74
8 30 8 20
1 60 1 58
1 53 1 50
1 20 1 18

83 60 82 -
8 )  20 83 70
85 — - 4 35

5 33
92 47 —

— 1 3
14 81 14 78

— _  1

103 j
98J --
9 2 / ,
91
99]
89 --
81

Treść Obwieszczeń urzędowych
w Mrze 3 Kra'tauer Zeitung.

K on k u r s  a. Posada adjunkta przy dyrekcyi u r z ę d ó w  po 
mocniczych w Krakowie (840 z łr . w w .a.; term. do 4ch ty  
godni od oat. ogł. w „K rak. Ztg.“)

I n s e r a t y ,

W r o c ł a w  5 stycznia.
Banknoty austryackie w mon. k o o w .. .

„ „ w  mon. nowej. .
Polskie bilety bankow e................................

„ listy  zas taw n e ,................................
Poznańskie listy  zastawne 4%  . . . .

3 i ° ;  -  •  • •

Oblig. kolei k rak .-zzlązk ..............................

Pociągi osobowe a a  kolejaoh ielasnyoh .
Odchodzą:

z Krakowa do Wiednia, Wrocławia i Warszawy 7 r ano 
3. 45 popołud. =  do Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderherg) do P rus) 9. 45 ra- 
n o =  do Rzeszowa 5 .40 rano; 10.30 rano; 
8. 30 wieczór =  do Wieliczki 7 .1 5  rano. 

Wiednia do Krakowa 7 rano; 8. 30 wieczór. 
Ostrawy do Krakowa 11 rano.
Myswwic do Krakowa 6. 15 rano; 1. 15 popoł. 
Szczakowy do Mysłowic 4. 40 rano.
Granicy do Szczakowy 4 rano; 9 rano. 
Szczakowy do Granicy 10. 15 rano; 1. 48 popo­

łud.; 7. 56 wieczór.
z Rzeszowa do Krakowa 1. 25 w nocy; 10. 20 rano: 

3. 10 wieczór.
Przychodzą:

do Krakowa z Wiednia 9. 45 rano; 7. 45 wieczór 
— z Wrocławia i Warszawy 9. 45 ra­
no; 5. 27 wieczór; =  z Ostrawy (przez 
Bogumin (Oderberg) z P rus 5. 27 wie 
czór =  z Rzeszowa 6. 15 rano,3. popołu 
dniu, 9. 45 wieczór =  z Wieliczki 6 
45 wieczór.

do Rzeszowa z Krakowa 1.20 w nocy, 12.10 w poŁ. 
3. 10 popołud.

P r z y j e c h a l i  od 5 do 7 stycznia.
HOTEL POLLBRA. Mayer August architekt u Berlina, 

Blau Maurycy kupieo z B iały . Baron Konopka Kazimierz ob.
■ żona z B skupie. Canoe Kamil, Sans Ludw. ob. ze Lwowa 
Karakulski Jędrzej ksiądz z Szcbn o. Machnicki S tanisław  
ob. z W ojsław ia. Łempicki H ilary ob. z Zyznowa. P o ku .iń - 
aki Józef ob. z Kiełkowa. Els Ksról Dr prawa z Berna. Pio­
trow ski C y.rian ksiądt z Galicyi. Kopetsohny Kranc. dyrekt. 
fabr. ze Suchy. Friedrich W ilhelm kupieo z Prus. Sommer 
Ma d n  z Pragi.

W yjech a li:  Padiaur W acł. urzęd. Jo Wieliczki. Schwarz 
Rudolf kup eo, Morze Ludwik kapitan do Lwowa. W eisa A- 
dolf Dr. prawa do Wiednia. Schreyer Leopold prywatny do 
Chrzanowa. Mayer August architekt do Odessy. Baron Ko­
nopka Kazimierz w łaś. dóbr do Biskopio. Canne Kamil, Sans 
Ludwik do Paryża.

HOTEL ROSYJSKI. Napoleon i W acław  Zakrzew scy wł. 
dóbr z Poznańskiego. Aleksander książę de Dino T ailleyrand 
Perigord z Rosyi. Ignacy Bries kup. z Prerau . Mikołaj Kań 
8ki sdw. z żoną z Tarnowa.

W y je c h a li : Aleks, książę de Dino Tailleyrand-Perigord do 
P a r y ż a .  Mikołaj Kański adwokat z żoną do Tarnowa. Anton' 
W oźniakowski do Bobrku. Juliusz Enger zarządzea dóbr 
Piotrkowa.

HOTEL DREZDEŃSKI. Karol Kohlhaus kup. z W ro cła ­
wia. Edw. hr. Bukowski, Tomasz Kydziatowicz, W ładysław  
Czyszewski w ł. dóbr z Polski. M ichał Glacksbcrg k s ę g a n  
z W arszawy. Blondyna Tabaozyńska ob. z Gal.cyi. Zygmunt 
W eiser kupiec z Rzeszowa

W yjech a li: Fortunat Głowacki ob. do Tarnowa. Frań , Ry 
ehlicki do Wilozój góry. F  an- Lcwartowski do Polski, Kor­
nel Chwalibóg do Grojoa. Fryd. Borzęcka do Rzeszowa. Igo 
Markiewicz do Krzeszowic. M»uryey Szymanowski do Galicyi 
W ojciech Brandys do Kalwnryi. Daniel Sulikowski do Sfo- 
einy. Jaknb Chmielarczyk do Jodłownika. Edward Ripelli do 
Jarosław ia. Kon-tanly Romer do Jodłownik*.

HOTEL S ASKI Karol Ułaski, J»« Kucharski, Julian 8 tern 
berg, W incenty Kubecki ob. z Polski. Roman Rydel wł. dóbr 
z Uamoklęsk. Leopold Mars ob. z Limanowy. Oswald R ej 
nowski prof. teol.. W ład. Kasprzykiewicz ob , Łopa
cki, Antoni Fib ch ek. urz. z Tarnowa. Je rzy  hr. Kulczyoki 
w ł. dóbr z familią z Cumnisk, Stanisław  W itkow ski obywatel 
z Bochni. _________

K u n d m a c h u n g .

K.  k. priv.

C A R L -

galizische

l £ I I .

UWIADOMIENIE. 
Dyrekcya

Towarzystwa Przyjaciół sztuk pięknych w Krakowie
donosi szanownym członki m Stowarzyszenia, iż przy nowej 
rozsyłce premiom odebrali takowe panowie Agenoi Dyrekcyi 
w obwodach: Jasielskim . Kofomyiskim, Krakowskim, Lwow­
skim. Przemyskim } w Rzeszowskim tylko JW  bar. Horoch 
Kalikst, W W . ks. Jliński F ranciszek, Jędrzejowie* W ład y ­
sław , Marcach Aloizy, ks. Panek Jó z e f, Panek Jędrzej, R y­
bicki Aloiry, Stęchl ński Kazimierz, ks. Sznjnok Kranciszok i 
Szumski Leopold. Panowie Akcyona.yusze tych obwodów ra -  
rzą  się zgłosić do właściwych sobie Agentów po odebranie 
premium, sprawozdania i akcyi na rok bieżący 185J, za któ­
re zeoheą o ile można najprędzej należność odesfać na ręce 
tychże panów Agentów.

Tych panów Akcyonaryuszów, którzy dotąd preminm nie 
odebrali, uprasza Dyrekcya o oierpliwośe, zaręozając, że k a ­
żdego dojdzie to, co mu się przynależy. Konieczność o trzy­
mania z jednego kamienia 2,500 egzemplarzy preminm, nie­
zw ykłe rozmiary onego, wym agają nadzwyczajnego starania 
w odbicia i powolaćj pracy, aby egzemplarze b y ły  w szystkie 
równćj dobroei. Najsławniejsze i najzamożniejsze IiłoSra't»o 
z trudnością tylko odpowiedzieć mogą podobnemu zadam i, dzi­
wić się więc sie należy, iż zakład  nowy i poczynający,nie m ó rł 
uiścić się z outgo w należnym czasie. Niech w ę c  Panowie 
Akeyonaryusze mając wzgląd na wyż wymienione okoliczno­
ści i na ehęei nienaganne Dyrekcyi, k tó ra  w olała powierzyć 
wykonanie dzieła Zakładowi krajowemn ja k  zagranicznemu, 
raczą się niezraźać opóźnieniem, tem w ięcej, że na tem nic 
nic stracą. Aby zaś Towarzystwo nic poniosło szkody, zależy 
od samyehże jego członków. Niech każdy jak  nnjrychlćj wniesie 
należoość za akcyę swoją na ręce swojego Agenta, a D yre­
kcya odpowie należycie swoim obowiązkom, wykonywująo jak  
najwierniej przepisy Statutu. W ystaw a się odbędzie, obrazy 
się zakupują, które już  zaczrnają ze wszech stron nadcho­
dzić i da Bóg w roku bieżącym, żadnego Panowie A kcyona- 
ry n sie  nie d iznają  zawodu.

Kraków dnia 5 stycznia 1859. ( t l - 1 )

ki ror co no...... w*r(̂  ^'e Eieferuog von Briickenbauholz in einem Quantum von circa 3 3 ,6 0 0  kub.
Fnańc! Forŝ pryw. do Fuss unter den bei der Betriebsleitung in Krakau unter der Centralłeitung der k. k. pr.

C * r l - L u d w i g - B a h n  in W ien zur Einsicht bereit liegende Bedingungen im Offert- 
wege an den Mindenstfordernden uberlassen.

Der ganze Holzbedarf muss bis Ende Marz 1859  auf den Stationsplatz B o g u m i-  
ł o w i c e  abgeliefert werden.

Die Lieferungslustigen mu«sen ihre Oferte mit der Aufschrift „ Anboth zur Liefe- 
rung von Briicken-Bauholzu und mit einem Vadium von 5 0 0  fl. B. V . oder Óst. W . 
versehen, bis spatestens 19. Janner 1859  bei der C e n t r a l ł e i t u n g  in W i e n  (H o-  
henmarkt Galvagnihof) einbringen.

W ien am 20ten Dezember 1858 . (im -3)
You der k. k. priv i l .  C a r l-L u d w lg -B a h n .

Uwiadomienie.
W  c e lu  r o z w ią z a n ia  n ie k tó r y c h  w a ż n y c h  p y ta ń ,

Wydział Towarzystwa dla podniesienia chowu koni 
wyścigów konnych na posiedzeniu dnia 25 czer­

wca r. b. uznał potrzebę, bv rozpocząć następne 
obrady dnia lOgo stycznia 1859 Zgromadzeniem o- 
gólnem.

P. T. Członkowie tegoż towarzystwa raczą przy­
jąć pomienioną uchwałę do własnój wiadomości. 

Lwów dnia 15 grudnia 1858 r.
8 rk re ‘»rz Tow arzystw a

(4 -2 -3 )  J ó z e f  W in cen ty  Boehm .

A TRAKI J8H KWI2DA

koni 9 bydła rog-atê o i owiec
od wiedeńskiego głownego towarzystwa ochrony zwierząt 
udzieleniem medalu centralnego, a od wysokiego protoktora 
towarzystwa mnichowskiego, J. Kr. Wys. ksie0cia Adalberta 
Bawarskiego udzieleniem medalu tegoż towarzystwa, jak ró­
wnież na ostatniem ogólnem zgromadzeniu paryzkiego towa­
rzystwa ochrony zwierząt na dniu 27 maja 1858 r. medalem 
paryzkim zaszczycony, ukazał się w  skutek kilkoletnich do­
świadczeń publiczności gospodarstwem wiejskiem trudniącej 
się zawsze skutecznym
U  IkOiiiw W  chorobach gruczołów i gardzielowych, na kolkę w boku, ochoty do jadła, a szczegól­

niej, aby konie z pełnym ciałem i ogniste utrzymać.
U bydła rogatego: przy podoju krwistym i nadymaniu się krów (w pokośniku), w podoju ską­

pym lub złym, gdzie przez użycie tego proszku mleko nadspodziewanie przybywa i 
poprawia się, przy cierpieniach płucowych; również okazuje się, użycie tego proszku 
bardzo korzystnem podczas cielenia się krów, i słabowite cielęta jego użyciem wido-
c z n ie  s ię  p o p r a w ia ją .

C owiec: do uchylenia wąsacza, motyiiey i we wszelkich cierpieniach systemu brzuchowego, po­
wstałych z braku czynności.
P a c z k a  w a żąc a  %  funta 2 4  kr. 1 %  funta 4 8  kr. m. k.

SMF'Ten p ra w d z iw y  P ro sz ek  Korneutrargukl u trzym uj
w  KRAKOWIE p. F. J .  Hirchmajer I Syn.

Warszawie p. Władysław Benadowski.

D ER
PERSÓNLICHE

SCHOTZ
In Umschlag versiegelL

Die 2 2  A u f l a ^ e . ^
Vor zehn Jahren m in  e rstrn  Mul verofTentlioht, hut nzch- 

stehendes W erk , bereit* in 22 A u fl a ren  ereeh’enen, seineu 
Ruf immer mehr befest.pt und ist nach dem Urtheile compe- 
tenter Manner, da* nutalichste und ztig’eich sitiliohste Buoh, 
dag geit einem halben Jahrhundert fiber diegen Gegengtand 
gedrurkt wurde

Aerztlfcber Rathęeber in alien 
gesehlechtlichen Krankheiten, na- 
mentich in S c h w a o h e a u g t a n -  
d e n  ete. ete. H erausgejeben von 
L a u r e n t iu s  in Leipzir- 22. Auf- 
lare. E in  s t a r k e r  B a n d  y o n  
232 S e i t e n  mi t  60 a n a t o m i -  
s e h o n  A b b i l d u n g e n  in S tah l- 
stieh — Dieses Buoh, beeonders 
nulzlirh fu r junge Manner, wtrd 

auoh E ltern, Lehrern und Erziehera anempfolen, nnd ist fo rt-  j 
wabrend in alien n a h m h a f t e n  Buchhandlungen vorralhig. j

22. Aufl. — Der p e r s ó n l i c h e  S c h u t z ,  
[974] von Laurentius. (s-to)

1 Rthlr. 10 Sgr. =  2  fl. *4 kr. CMze.

w B U I e J  p. Jo ray  Kaffay.
„ Apteka pod złotym  Lwem. 

w B o c h n i  p. Paw eł Niedzielski.
„ p. Kasprzykiewicz. 

w Bóbree p. C. Żarnik aptokarz. 
w B rze ianaoh  p. J . Margulits. 
w Czernlowoaoh p. J . Schniroh. 
w Dembioy p. Herzog aptekarz, 
w Dolinie p. Józ. Trauenfels aptek, 
w Dzikow ie p. J .  Brudziński.
W Ja ro sław ia  p. Ign. Baian. 
w K ołomyi p. W olf Kupfermatt.

" Ostrzeżenie.

wo L w o w i e  p. Konst. Iskierski. 
we L w o w i e  p. C. Milde. 
w L e ż a j s k u  p. J . Hirsohfeld. 
w M a k o w le  p. M ayer aptekarz, 
w M ie lc u  p. M. Jamrugiewiez. 
w M y ś le n i o a o h  p. A. fcowozyński. 
w N o w y m - T a r g u  p. L . Kamieński, 
w N o w y m - S ą o z n  p. Kosterkiewio* 

wdowa.
w Przew orsku  p. 8- Keller, 
w Przem yślu  p. Gaidetsohka • Syn.

E<lw. Maebalski.

w Badzleohowie p. Jaśkiew icz aptek. 
W ® * ® * * °W le  p. J .  Sohaitter. 
w Rozwadowie p. Karol Marecki.
W “ a®borze p. Józef Kriegseisen apt. 
w Sanoku p. Jan Jaklioz. 
w Tarnowie p. J . Jahn. 
w Tarnopolu p. A. Morawetz.

„ p. C. Latinik. 
w Wadowloaeh p. A. Foltin. 
w w iellozoe p. B. W ontorek wdowa, 
w Zaleszozykaoh p. Joz. Kodrębski 

St Comp.p.
W ziętość Korneuburgs' iogo proszku pożywnego i lecząoogo dla bydła, spowodowała wiele 
n śladowań. nawet f*alezow**nl» * e , nazwiskami naszemi opatrzone, w potoczna 
■przedni przechodzić zaczynają, pr£et0 widz'my się być spowodowani przo- 
strzedz, l i  one z wyrobem na*zyn nic wspólnego nie maja, i oraz 
upraszać, by panowie ekonowowie przy kupowaniu tego proszku uwago zwrócili na pie­
czątkę i napis, które wyraźnie godło apteki obwodowej liornenborg. 
Sklej w języku niemieckim wyrażone, tudzież pew yi znajdujące się trzy medale za- 
wi«rtIą-_________________________________________________   (1050 3-12)

W  T K  t l 4 T I  i : i S \ l
przy ulicy Kanonnej w domu pod 1. 171 —  
Obiad z 3ch potraw złożony, każdego 
dnia za 315 centów dostać można. ( 1- 1- 3)

J r z y p o m i n a m  wszystkim panom Kupcom, ogierze nazwiskiem 
Rzemieślnikom i innym Handlarzom, i żp ł a - i C hęć kup°a
n o n  W S T V H tlrrt o r iw n o  ¥1?A T i r 7 v i m n i o  ! u •

Z powodu zmniejszenia ilości koni, 
dla nadzwyczajnego w tym roku bra­

ku paszy, sg, w Jaszczwi w Obwodzie Ja­
sielskim o półtorej mili od Jasła  następu­
jące konie do sprzedania: (2 -1 -4 )
1) O gitr skarogniady 5cio-letni. półgzesnastej miery, tr*y- 

ćwierci krw i angielskićj, to je s t po vollblucie angielzkim 
„D evils-C h ild “, stada W go Mysłowskiego i P“ klaczy 
hatb-blutce „Filom eta“, stada hr. Kińskiego w Czechaoh.

2 )  Klaez gniada 4 ro -  letn ia, piętnastćj miary, trzy ćwierci 
krw i angielskićj, to je s t po volibluoie angieL „Krakusie“, 
stada W go M ysłowskiego i po klaczy haik-®10*00 stada 
hr. Kińskiego.

3 )  Klacz złotogniada 4ro-letnia 1 W szystk ie klacze są
4 )  Klacz złotokasztanowata 4-letn ia.izm atk i i f  jpa arabs. po-
5 ) Klacz złotokasztanow ata 4-!etnia. [chodzenia i mają 15 m.

Te oztery klaeze są  na oźrebieoiu po wzwyż wyrażonym 
• i ’—  Lord“.

naprzód, dla pewnego zastania, pod adresy: 
E. J. § .  przez Jasło w  Jaszczwi.

mający raczy zawiadomić w ła -  
S T S f t W ł  ? ® ł  n t  ś c i e l ą  » W  rr.ybycl. z .  r i .  d„i

Od Expedyoyi.
Na dniu 6 b.m. i r. wysłano Dodatek miesięczny z grudnia 

na następujące staoye pocztowe:
Kołomyi. — Limanowy, Leżajska', Lw ow a, Łańcuta, 

Łącka, — Mogilan, Mariampola, Myślenio, Miejsca, Mazana- 
jestio Mikulinieo, Mościsk, Mielca. — Nadworny, Niepoło­
mic, Niska, Narajowa, Now. Targu, N. Sąoza. — Obertyna. 
Olszanioy, Oświęoima.— Preszburga, Podhajeo, Pilzna, Prze­
worska, Podhoreo, Pragi czeskićj, Przemyśla. — Ryma­
nowa, Rimaazombat Rohatyna, Rudek, Rzymu, Radymna, 
Rzeszowa, R aw yyusk ió j.— Szczawnicy, Suohy, Sądowej W i­
szni. Suczawy, S try ja, Sokala, Sambora, Sionfawy, Szeohiń, 
Skały , Sędziszowa, Sanoka. Stanisławow e,— Cieszyna (T e - 
schen), Tyśmienicy, Tuchowa, Trembowli, T łustyoh, Tarno­
pola, Tarno-w a. — Dhnowa, U zt^yk-dolnyoh. — Wieliczki, 
W&dnwio. W i e d n i a .  W n r n n v .  — Zywos, Zarszyna Żórawna,Wadowic, W iednia, W erony. 
Zbaraża, Zborowa, Zaleszczyk Zatora, Złoczowa.

leżności za przedmioty przez kogokolwiek bądź 
dla mnie lub dla mojćj żony brane. W  Krakowie 
pod L . 101 przy ulioy Grodzkićj 1 stycznia 1859.
(1 1 1 6 -2 -3 ) W7- Kar wieki.

Pożyczki hipoteczne
z Instytutów wiedeńskich wyrabia koncesyonowa­
ne Bióro Ajencyjne Ludwika Sroczyńskiego w No- 
wym Sączu.  (1113-3)

D o N um eru dz isie jszego  d o łą c z a  się  Dodatek.
SPO STRZEŻEN IA  M ETEO R O LO G IC ZN E

W Drukarni „C ZA SV .“

.2a
Q

i
"OO

wys. bar. 
w lin. par.

przy 
0° Reauro.

stan oiep. 
podług 

Reaumura

wilgotn.
powietrza
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ISUlblSi
Tarnowskiego funduszu miejskiego

W ynikłość obrotu funduszu miejskiego w  roku administr. 1858 .

Przychód
W y n i k l o s ć K a s s

W r. 4 855 f W r-J8 5 6  | W r. -1857 j W r. 1858
dr. | kr. 1 z Ir. | kr. zlr. | kr. j złr. | kr.

Aktywa z 31 
paźdz. 1858

zlr. kr.
Wydatki W r. 1855 I W r. 1856

A) Rachunki rzeczy­
wiste.

1 Przychód z dóbr miejskich 80 7 30 147 2 30 l i i i 2 6 99 0 — 138.5 51% 1
2
z2 „ z gruntów miejskie j 21 — 29 2 — 25" 30 26 515 1(315

3 Czynsz z d o m ó w ............. 6 6 / 2%4 8513 7%4 71*3 55 84 3 35 3!3 50 4

(
1 „ z  jatek i szlachtuza . 
3 Zwroty taks urzędowych . . 
3 Opłata od wyszynku napojów

9( 
220 ' 

■ 3892(

) _  
i 15% 
>37

102
36!

4534;

7 30
3 48
4 54

55'
346

4534;*

15
3 52 %
4 54

35 
* 21! 

4534=

3 37 %
3 24
4 54

4 20( 

34:

3 37% 5
6
7
8 
9i Przychód targowego . . . . 901 — 122;4 56 12244 36 122;4 36 i _ _ __

1

1(

3 „ z miary i wagi . . 
) „ z polowania . .
) Czynsze z gruntów emfiteu-

58:>18 996
2"

>28
50

801 15 50!3 10 69( 57% 10
11
12
15
14

15

11
tycznych .......................

Przy chód za wykonywane 
sądownictwo . . . .

316

40

35%

—

526 58%

33%

118

19

45

6%

498 3 547 59%

12 } 1 /i rzychód za wydanie cen 16
17
18 
19

targowych....................... 9 36 9 36 9 36 9 36
13 Przychód za nawóz . . . . 55
14
15

Dodatek gminny do akcyzy 
Dodatki gm inne .................

600 1613
80

36% 941
40

44% 4919
20

1 952 45 20
21

16 Obligacye w funduszu publi­ 122
23

17
18

cznym ...........................
Obligacye prywatne . . . .  
Procenta od obligacyj rzą­

dowych ............. 109 34 275 22 330 l A90 1

20496
1376

281

o%

20

24
25

26
19 Procent od obligacyj prywa­

4 4 27
28

20
tnych . . . . • .................

Zwroty rzeczywistych wy­
138 % 574 14% 453 4% 267 30% 178 — 29

30

21
datków ...........................

Przychód z koszar wyna­
jętych na umieszczenie

276 10% 716 34 375 57 874 14 2724 13%
31

32
33

w o jsk a .......................... — — — --- 2386.58% 2775 58% ___ ___
34

Razem . . . . 45879 39% 55450 58% 55020;59% 59537 59% 29286«54

B) Nadzwyczajne.
22
23

Za sprzedane grunta . . . .  
lóżne nadzwyczajne i prze­ 573 7 4750 7% 6752.>9 1206 51%

5102.
2171

54
2%

35
36

prowadzenia rachunkowe 575 7 4759 7% 6752.59 1206 51% 7273.56 %j
37

C) Rachunki obojętne.
24
25!

^odniesione zaliczki zwrotne 
vaucve wniesione.............

3579 
930 i 

4971

42%
59

8610: 
2959 
1087 
12131

51%
7%

3157 : 
127 i
905 
249 6

58%
’7%

655
49

5973
2735

7%
7

18797;
80

55 38
39
40
41

26 Wadya. .
27 1Jepozyta wniesione . . . . 1209 :H % 17 59% 2% i i 6 : 56

06 9 0 :>5 14869 650% 4440 i!S% 9410 17 % 18994 1
^oczywiste ■ ....................
■^zwyczajne.............

°jętne

t587 9 : 
573 

0690 6

59%:
7

>3 1

>5450:
4750
3869

58 % f 
7%

36%

>5020 2 
6752 5 
4440 2

9%
9
o%

>9537: 
1206 : 
9410

59% 
51% 
7 %

29286:
7273J

189941

>4
50%
1

I
P
(

ci tan Kass ° g°fem ' ' ' '
chunkóyvJrZy°tWarCIUra'

>7145 39%  r 

105026

’4070

5729

12% t 

47% 1

>6214 

2474 5

4%  7 

2 1

0155 

7411 1

8 % 1 

1%

>5554 4 1%
8

>ma przychodów . 58194! 5%  79800*30 78688 56% 87566 19% — —

zlr. | kr. | zlr.

A) Rachunki rzeczywiste
Na utrzymanie urzędników . . 

ii „ służących . . .
Pensye .................
Opatrzenia i l a s k i ....................
Czynsz mieszkalny....................
Diety pomocnikom urzędowym 
Czynsz za kancelaryą . . . . .  
Wydatki na kancełarye . . . .
Taksy i s tem ple .......................
Poczta i p o s łan ce ....................
Diety i koszta podróży.............
Remuneracye i zapomogi . . .
Utrzymanie budynków.............
Podatek gruntowy, dochodowy 

zrównoważenie należytości . 
Dodatek na Buchalterya . . . .  
Oświetlenie miasta . . .
Ochędostwo m ia s ta .................
Utrzymanie m o stó w .................
Utrzymanie d róg.......................
Utrzymanie b ru k u ....................
Wodociągi i studnie.................
Wydatki na policyę miejscową. .
Umundurowanie te jż e .................
Na żywność aresztantom.............
Na rekwizyta policyjne tudzież

miary i w a g i ..........................
Na rekwizyta do gaszenia ognia .
Wydatki sanitarne.......................
Wydatki na szkoły i kościoły . . 
Zaopatrzenie sierot . . . . . . .
Na kupno obligacyj rządowych. . 
Na wypłacenie połowy propinacyi 

dominikalnej i defalkę . . .
Czynsze od kapitałów .............
Róine drobne wydatki i rekruta 

oyjne  .................... ...

Razem . . 

B) Nadzwyczajne.
i wykupno propinacyi . . 
iżne nadzwyczajne i przepr 
dzenia rachunkowe . . .

5340
160
543

91
20

3131
620

2175
25

156
198
568

1115
284 
191

1291
136
560
285 
241

2804
90

872

130
4094

947
50

315
18727

500

10

oo

20
15

55

36
45

54

18

26 y,
58 
40 
12
16 % 
50

50

21

2
6

48
48

38%

45659

C) Rachunki obojętne.

393
257
651

52

2225
151
669

91
20

1445
500
892
373

1
194
425
394

285

1536
1274

207
4273

kr.

221
2592
1738

213

17
20

3414
1023

577
25290

500

24
30

20

59%
9%

15
31

68%

49%

26% 
6

47% 
48

> ć K a s t y  Pasywa z 31

W ^ T 8 5 ^ p ^ 7 j f 8 5 T ;  P a ź d z - 1 8 5 8
dr. j kr. | złr. | kr. j złr' | kr.

28
18
54
50

35
9

30
4%

8576

2900
156
728

91
20

1162
900

1528
89

1
14
36

665

2770
568
892

1189
652
664
882
486

2676
1523

22

4112
690
202

1147
6152

45
58%
43%

Ogółem

chunków
Summa wydatków

45659
651

6152
52464

2 2 2/
33
45

1 %
42

5586

5586

3492
4848
3565
1456

16%

28

119
54

3770
982

21816 

500

24
5190

68%

52
15

20

55%
5

42

52

P%
44
24
50
51%
54

8

24

4091
156
684

91
20

1446

40

15

30
200 | —  

1200i53% 
7 45

25
100

2863

4554 
284 
980 

1048 
1285 
2983 

783 55%

39

5

12

43%

45

18%

17%
52%

5%
52
59%
35%

53058

33%

10

594
2741
'705

30
161
599

1576

28

55 
12%
47

13362
52%

4
42
18%

572947%
58194j 5%

48576
5586

13362

54%
16%
28
54%

67325:57% 

12474 52%

2092

2092

3320
164

2330
312

9%

11

11

6127
53058 
2092 
6127

6127

7411

24%
9

53
26%

6 %U . /
26%

21804

500

20
7498

62%  
20 
55

47
38%
15%

58420

2949

34%

5424

40

32%

41%

10%

147
12
20% 

170 — 
7434 
17 24

19

34
4

716

15%

51%
50

49

52%

2949

25%

2 2 %

22%

2840 34%

1447
208

4496
58420

2949
4496

46%

H %
79800(30 |7 8888:36=

Wykaz porównawczy sianu funduszu miejskiego
. w  roku 1855.

Stan Kassy przy zamknięciu rachunków wynosi
Obce pieniądze jakoto: kaucye, wadya, depozyta w y n o s z ą .................................................... .........

Wynosi brak w roku 1855 . . . . . . . .
w  roku 1856.

^tan Kassy przy zamknięciu . . . . . . . .
Obce pieniądze . . . . . . .  . . . . . . .

Wynosi superata w roku 1856 . . . . . . . .
ofnn v w  roku 1857.
Stan Kassy pr2y zamknięciu . . . . . . . . . . . .
Obce pieniądze . . . ' *

/*

65866

21700
87566

47%

17
159

6855

10000 

9

45% 
12% 
59 %

10009

89
1831
6395
3705

22
25%  
22 %4 
22

12019

53

53

19%
17
27

4%

6833
10009
12019

10%

9%
19%

28862

7%
39%
53

7%
40

Zlr- 5729 kr. 4 7 % . 
jJ_1504 „ —  
n 5%74 „ 12%.

Z*r. 12474 kr. 52% . 
6407 „ 34
6067

Wynosi superata w roku 1857

Złr. 17411 kr.
„ 4789 „

18% .

H %
1 2%

Tarnów

Stan Kassy przy zamknięciu 
Obce pieniądze . . . . .

d. 31 października 1858. Wynosi superata w roku 1858
Dr. Adam  M orawski Burmistrz.

w  roku 1858.
„ 12621 „ 58%.

Złr. 21700 kr. 9% . 
„ 11929 „ 48% .

M ichał Ż elazow ski Kassy er.
9770 „ 20 % .
Roman Machnicki Kontrollor.
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c m i ) Mit dem neuen Jahre erśctieint in Wien cine iieue W ochenschrift unter dem Titel: C3)

Per runfobeftfe.'
■ J W■ =, .: j ; ik'lfeii'ivrfcliaftlictu'.   . .

Unter Mitvvirkung tuchtiger Facliinftnner herausgegeben von I g n a Z  E u r a i l d a .
Der Grnndbesitz is t das edelste Gnt,
Wio die Erd' in «ottes Handen ruht,
Ob Stnrme schnanben, ob Feinde toben,
Der Grand bleibt unten der Himmel oben.

Friedrich Fitckęrt.

D as Programm dipser Zeitsrhrift liegt schon in ihrem TittI  ausgesprochpn. 
Die mannigftchen Gebieihe der materiellen Int-wessen unseres Vaterlandes haben in 
der ósterreichiśrhen P resse  eine mehr < der minder intensive V ertre tung gefanden; nur 
einer der grosslen F a k to re n ,  riehtiger g esag t  der H iuptfaktor unserer Staatswirth^ 
soli? f t ,  hat norh kein entsprechendes O rgan  aufzuw eism . D ie Zshl dec volkswirtbr- 
sehafilieheti B a i t  r ist in Oestereich uberhaupt eine noch sebr beschrankte, und was 
speziell die wenigen landvvirthschaftlichen Zeitxchriften betrifft, so stehen sie  in gar  
keinem Yerlraltnisse zu den grossen und nacbtigen B oden-In te ressen , zu de rg ros-r  
sen S  tellu n g ,  wplche der Grundbesitz im S taa te  einnimmt.

D < se Lucke in e rnster,  aber lebensvoller und praktischer W e ise  auszufiillen, ist 
die A ufgabe, welche sich unsere Zeitschrift stellt. W i r  fassen der BegrifF des Grund- 
liesitzes im weitesteh Sinne; Seine Stellung im S taa te  und ih der Gem eindc, die 
YWchsetwirknngen zwisehen dem Grundbesitze und den anderen Faktoren des finan— 
ziellen utid volkswirthschatllieben L e b e n s ,  das Verhaltniss der Uhrproduktion zu den 
Mjirkten, zu den S trassen , zu den Strómen, seine Beziehungen zur Industrie, zu den

, , ©  t  r  ®  * «
erscheint in G ro ss -Q u a r t ,  ein bis zwei Bogen s ta rk ,  in freundlichpr  Ausstattung

Zoll-  und H a n d e ls fra g en — dies sind die G eg en sta n d e ,  w elche unsere Zeitschrift be- 
handelo wird. , , , ,  . ,  ■

Z ur naheren Verdeutlichung unseres Progrvinms Iassen wir bier den Titel eini— 
ger Aufsatze  folgen, welche

„ © e *
im ersten Halbjahre unter anderen enthalten w ird :

D ie  .Aufliebung des Moratoriums in Ungarn und ihre wahrscheinlichen Folgen.— 
W ien  als HandelsstatioB.— Z u r  Kritik der H ypotheken-Ablhe lung d< r  Nationalbank. 
Der Grundbesitz und die Gemeindefrage. — Der Kornhandel und die Ferdinanrfs- 
Nordbahn. — Montanistlsche Streifliditer. — Die W einkultur in Ungarn und O ester-
reichV  Die Grundbesitze? als Verwaltungsr&the.—■ Die Imroobilien-Gesellschaft,
was sie soli und was sie kann. — Der Hausbesitz in W ien , P r a g  und P es t .— Die ju- 
dischen Gutspachter in Bóhmen und in U n g a rn .— D er Grundbesitz und die Besteue- 
rung. _l_ Die Kohlenwirthsrhaft in Oesterreich, — Die galizische Eisenbabn. — Die 
Runkelriibenzueker-Frage und ihre Lósung. —  D er kleine Grundbesitz in Schlesien. 
Die E isen-Industrie  und Ihre Klagen. — Die Landwirthschaft in Galizien u. s- w.

V olks-  und landwirthschaftliche Literatur-U ebers chten. — Marktberichte. — 
W ie n e r  Borsenwoche. — Korespondenzen aus P rag , Pest,  K rakau , Triest und an­
deren wiehtigen Platzen. — Miszellen

Die e r s t c  N u m m e r  wird §onnt(i^ am  9- Jan n er ausgegeben .
D e r  Abonnementspreis der’ W ochenschrift „D er  Grundbesitz" betragt: Jahrlick 6  fl., halhj&hrig 3 fl., vierteljahrig 1 fl. 5 0  kr. 5. W .  -  Mit Postversendung: J a h r -  

lich 6  fl. 6 0  kr., balbjShrlich 3  fl. 3 0  kr., vierteljahrlich. I fl. 6 5  kr. —  Pranumeratiónseisendungen beliebe man zu adressiren:
An d ie  E xpedition  der Z eitsch rift „D er « ru n d h esitz“ in W ien, grosse S ch u len strasse  8 2 3

1

unser Produkt, nam lich:  
a m  rc nem E lain  und gan z chem isoh r e :u

Zur Anftlarunff (iir Seiten - Coiisunienten.
S ,.it liinc-erer Z e h  W aSB en  s ic h  m ehrcre S e ife n er zeu g er  m it dor A nfcrtigu ng v erso h ied en er  S u r r o g a t-S e ife n s o r te n ,  

w c lch c  s ic  unter m chrcrle i N a men vcrk au fcn , a ls :  A p e l l o .  A p o l l .  A p o l l e o ,  A p o l l o ,  E l a i n  e tc  etc . in V iele C la s -  
w . 1, ;i»n 5  - 1 - k C 'a sse  oder Nr 1 , 2 , 3 ,  i ,  a. e. w . ,  w oJu rch  die im m er seh lech tero  Qual tat nach Num m ern

h e z e ic h n e T ls t ) . und a ^ f ^ ru nd  b illigen  P r e ise s , w ic  d iese  W aare  g e w ó h n lic h  b erech n et; uberall a ls  seh r  „con ven ab el“

anem |>Bhs1 mu1s“ 'n a ta r lieh  Jeden  unbenom m en bleiben , se in e  E r se u g n is se  a n a u p reisen , w enn  aber dem and der ein S u rrogat  
err c u g t;  s ich  erlaubt. d ie ses  S u rrogat a ls  ech te  W a n r e , und urn das consum irende Publikum  *u tau sch on , m it den g U  -  
chen O d e r  ahnlichen N am en des E r z a ig n isse s  aus e iner renom irten  F ab rik  in der Handel zu  b r in g en , dann is t  e s  P

W ie  s ic h  a llc  unsere C ircu lare au ssp reoh en . berechnen w ir  un sere  E r z e “ S I ' 1s s e  a l i e n  u n s e r n  F r e u n d a  zu  g h m h e n  Prm  
sen ; nun erh alten  w ir  aber von v ie len  S e iten  d ie V ersich eru n g : d ass  un sere  W a a re  b illiger  durch R eisen d e  angeboten  w  d, 
a ls  w ir so lch e  d irecte  berechnen. ' '' -

B ei niiherer U ntersuchung haben w ir  uns d ie D eberzeugun g  v e r s c h a ft , d ass  man derlel S d jro ja i1 -S e iffen  u n te r o k g e n  
N am en w ~lohe m it l a e t t e r n  ( B u e l i s t a b e n )  w i e  b e l  u n s e r e r  S c i r e  a u f jed en  S tu ck  c in ^ e-
D iesst lin d  a ls  unser E r zeu g n iss  verk au ft; w enn  e s  a lso  v ork om m t, d ass  em reisen d er  C ^ailatan  oder Ve sch le isser  d e  
so 'en a n to  „ A p e l l o - ,  A p o l l - ,  A p o l l e o - ,  A p o l l o i -  oder v ersch ied en e E l a i n - S c f e n , e ls

* l » o U o - S e i f e “ anbietet, so  is t  d ieses olTenbar ein B etru ger , da w ir  u n -ere , a m  re nem E lan #
g rso tten e  S e ife , w e lch e  far  die T o Iette g le ich  v o r te ilh .f t  i s t .  b lo ss unter dem renom irten  Nam en „ A p o l l o  - S e . f e “ in

den H an d .l S e i f e ( 1  ^  ku rzer Z eit V))n eine[n h ie s ;g o n )) die A p o l l - S e i f e  (w a h r sch e  n lich  von einen B rfin -
ner'i die A p o l l e o ^ S e i f e  (w a h r sch e in lic h  von einem  P r a g e r ), und d ie A p o l l o i - S e i f e  (w ah rsc lie in h eh  van einrm  
P e s te r ) ;  sam m tlich aber uns ubekannten E rzeu gcrn  fab ric ir t) sind  g e fu llte  S e ifen , un ter w e lch e  K a teg o n e  auch die m eistcn  
sogcn annten  E l a i n - S e i f e n  gehdren-

Zum  F u llen  der S e ife  w ird  g ro ss te n th e ils  M ange, auch P eoh , S p eok stc in  fF o d e r iv e is s )  L eh m erd e. ja  ^ | ^  fe ,n g e -  
riebener Sand v erw en d ct, indcm ein k lc in es  Quantum F ctt mit derlei w erth lo sen , seh r  ins G ew ioht fa llen den  A rU keln, im  
V erein  mit A e tz lsu g e  zusam m engeriihrt w ir d , w a s  nach w en igen  Stunden d ie ses  Seifpn-ssurrogat gibt. ^

Den W icd erverk au fer  w io  den C onsnm enten tr ifft bei deren A nw eudu ng im m er, m itunter g r o ^ r  V c r lu st; den W ie -  
derkaufer daduiO'i. d ass nach w en igen  W o cb en , a ls  die W aare am L a g er  l ie g t . s ich  d s  G ew icht bedeutend' y erm 'ndertj  
drill das W a s se r  der Lam>-e vertrock n et und die S tu c k e  unform licti, w ie  Schw am m  zu s im m e n sc h w in d en , end llch  aber dass  
der W ied orferk au fer  zu  veran tw orten  hat, w enn das k au fen d e Publikom  bei deren  V erw endu ng n.cht w issen d , d ass t in  S u r ­
r o g a t is t, dem sch ad iioh e  Stoffe  be ige in en gt sind, s ich  g r o ss e n  Sehaden v eru rsa ch t.

B ei Erzeuo-ung von g e fu llte r  S e ife  a u f kaltem  W e g e  w ird  g cw S h n lich , urn eine A ufldsung des F e ttes  zu  k jw 'r k e "- 
e-n g r o ss e r  U cberschuss von A etz lau ge  verw end et, das u b ersch u ss ig e  Natron w irkt nun nu f a lle  am m alischen  B auinw ollstoffe  
seh r  zerstd ren d , ^ndcm e s  dcrlei S to ffe  z er fr is s t , .o w ie  beim  V erbraueh der T o ille t te -S e if e  die Haut anfiitzt u n  K raU en  
v e r u r s ic h t. Beim  Verbraueh zu techn ischen  Zvyecken, *. B. bei F a rb er cen  etc. is t  der S ehad en  o ft seh r  S ross ^
le b e n  h iervon , d ass  eine mit S p eck ste in , P ech , L eh m erd e und S an d  g e fo l en S e ife ,  w e lch e  kem en W erth  h a b en . S oh w er  
in s G ew icht fa llen . -  lieg t der g r o sse  N gch th eil darin, d ass d ie se  un loslich en  E rdtheile zarte  F a r b e n  z c r s t o r c n ,  und indem  
s ie  sich m it der Farhc an den S to ff anh aogen , d iese  seb r  o ft ganz verdorben w ,rd. Bei dem g ro ssen  R enom m d, w a s  un sere  

A i » o U o - S p l f e “ im  In-  “ ’'d A uslande in alien  Z w cig en  tech a isch er  V erw endung b esitzt, m u ssen  w ir  uns daher * « S e" -  
fibci- so loh er  B etru gereien  vcrw ah ren, und erk laren  h ierm it, w ie  in un scrcn  fn lheren  C trcularcn: d ass w ir  b lo ss  v o |lk ° m -  
men neu ra le  un ga n z  ehem isch  rein g eso ttrn e  S e ife  erzCugen, die w ir  unter dem Nam en A p o l l o - S e l f e ^  verh a ltn  s s -  

,i" der O u a littt s te ts  so  b d fg  zu t r c c h n e n .  w ie  e s  kem er andern F a b r.k  le .ch t n ,ot li„h  w i r d ; -  w ,e  w ir  »u ch  »l*ch

AADT
jeneralny Aje«ł dla Krakowa i (ialicyi Zachodniej

c. k. uprzywil. pierwszego Austryackiego

w W I E I I I I 1I,
poleca si§ w przyjmowaniu u b e z p i e c z e ń  przeciwko p o ż a r o m : budynków, ruchomości 
t »wrrów, zipmiojił^doWj Z3>b6Zpi6CZ6nidi z y c i f t  1 pO SE^Ó W j prz6z obliczanie P re ­
mii w n a j n i ż s z y c h  kwotach.

pf" Bióro pr*y ulicy Grodifctój afr. 37
na pier wszem pieotrze. (931-10)

in K r a k a u :
K. H errm an n  
und . /  Jahn.

-

in Ł e m b e r g :
bei

Carl Schubnth.

Ł K t r . " . ...«.
n e t e s t e  P r i f n a - O u l i t a t ,  und m e eine zw eite  sch lech to  Sorte  erzeugen .

Zum S  •hlu«se m u ssen  w ir  nooh, auf e ineuns n eu ester  Z eit e rs t bekannt gew ord en e  beaonders raffln irte  B etru g cre i

aufm erksam  n ia ch cn ^ _  en_H , npt-D e p o t in P e s t erh iclten  w ir  die A o zeig e . d ass v ie ls e it  g e  unsere leeren  S e ife n -K is te n  , a u f  
w clch e  unsere Z eichen m .rk ir t sind , a u fgek  uft w o rd en ; bei naherer U ntersu cb u"g r.rigte es  s ich . dass e igen c  A gentcei des  
L ese n s  u n tu d ige  F u h r leu te . w e lch e  m it sch r.ftlich en  O m res zum  A nkau f unacrer A p o llo -S c ife n  nach P e s t  km nm en. au flau -
ern. un « ih n cn 'd  e vo^genannten S u r r o g a t-S e ife n  in unsere O riginal-k isten  verp ack t an statt u n serer A p o l l o - S e i f e  u b .r g c  en

Um derlei B etru^cr der s t r a f g c r  chtl ichen BehS-de anzeigen zu kónnen, ersnchen G e s c h a f t s -F re u n d e  v o rkom - 
rnendenfalls uns so g ie ich ” untors der B e isc h lu ss  d er  diosfalls erhaltenen R eeh nung in Kenntmes zu  setzen.

W i c u ,  im Februar 1858.

Com ptoir Im A p o llo -S aa ie .
Schottenfeld Nr. 343.

Erste on'err. Scifonsiedcr-Gesellschaft.
D ie  D irectio n .

(1051-3-4)

dla cierpiący cli na piersi
znajduje s ię  u staw iczn ie  w  najlepszym  gatunku w  K R A K O W I E  u pp. K .  H e r m a n n a  

i J .  J a h n a ,  w e L W O W I E  u pana K a r o l a  S o h u b u t h a .
W y łą c z n y  wyrabiacz p r a w d z i w e g o  S t y r y j s k i e g o  S o k u  Z i o ł o w e g o

Aptekarz J . Purgleitner w  Gradcu (G ratz)
a<:rasza, by go n i e  m i e n i a ó  z itinymi wyrobami tego rodzaju pod tem samem nazwi­
skiem w handlu przychodz^cemi.

F laszki prawdziwego Styryjskiego Soku Ziołowego zrobione s^  z białego szk ła , 
kończy się w górze spiczasto, opatrzone sij kapslami cynkowemi, na których Q a k  ró­
wnież na f la sz k a c h  sam yrh)  znajduje się wyciśnione:
99ipteka iiod jeleniem wGradca i ?9JPAM
szczelnie zamknięte, i oraz dodana jest etykieta i podpis n a z w i s k a  wyrabiającego.

Cena J ed n e j flaszk i 60 kr. >n  *
Mniej jak  2  flaszek nie posy ła  się.

| Opakowanie 2 lub 4  flaszek liczy się po 2 0  kr. mk,
Również majcf ten Sok do sprzedaniu ponowie; 

wRiaVj J. Mnchalitsch; — w Bilsku II. Pritsche; —  w  Bochni H. P. Niedzielski; — w  Czerniowcach. 
;H. T. Z a c h a r i a s i e w i c z ;  —  w  Jarosławiu II. G Bajan; —  w  H. T. Zachariasiewicz;—  w Rze­
szowie II. J. Schaiter; — w Tarnopolu II. M. Sclifka; — w y  leliczce II. Chapski; — w Zaleszczy-

j [90i] kach II. J. Kodrębski i Spółka. (13-20)

W  drukarni „C zasu  " Z a  rz^dzcę drukarniiStazusław; Gralichowski.


